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ksz potrzebnej  absolwtmej 

enin OSci sejmowej przez rozsze-| niem przezeń prowizorium budże- 
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h 29 „jystarczy pozyskanie oko- | ści państwowych, wywoła na pew- 
KI Złosów, Nie ulega zresztą | mo wieje złej krwi a nawet pogró- 
Monna Ch że nawet niektóre| żek pod adresem „kadtubowego“ 
ay wa nie chcące ze względów | rządu. 

Mamea ZYCH współdziałać przy| Pogróżki takie zabrzmiały już 


w rządu, nie będą miały wiozoraj w tonie komunikatu ofi- 


Koła rządowe zwracają uwazę | sprawie ochrony złotego. 
na postepowanie banków memiec- dolary i wysyłają do Katowic, po- 
kich w Polsce, które, nie czując się | wioduiąc 
związane umowa, zawartą między | dolara. 


waniu wybiorą drogę absencji... | 


grają na zniżkę złotego. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


bankami a ministerstwem skarbu w 


skupują 
tendencję zwyżkową dla 


siebie brzemię | cjalnego wydanego przez P. P. S. 
do | jakkolwiek nie mają one żadnego 


w zwyczająch parlamentarnych u- 
zasałdmienią, 


Na Odparcie wszystkich zarZu» 


go gabinetu, w połączemiu z uzyska» | tów Wystarczy jedzo skromne za- 


pytanie: Co panowie są zdolni za- 


towego dla załatwienia komiteczmo- | proponować i stworzyć w miejsce 


tego „kadłuba” 2? 

Niewatpliwie to pytanie - będzie 
też prześladować i p. posłów i dla- 
tego zapewne Sejm Zda oczekujący 
go egzamin dojrzałości. 
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Urzędowe notowania giełdy war- 
szawskiei. Dolar. Transakcje: 9.00; 
Sprzedaż: 9.92; Kupno 9.88. 

Teurdencja słabsza. 

Zurych urzędowy: Warszawa 
0.00; N. Jork 5.18 i jedna szesnasta; 
Lomdyn 25.18 i jedna ósma; Paryż 
17.40; Wiedeń 73.075; Praga 15.345; 
Włochy: 20.825; Belgja 18.5975; Bu- 
dapeszt 72.50; Sofja 3.74: Holamdja 
207.75; Oslo 112.55; Kopenhaga 
135.4625; Sztokhoim 138.70; Hisz- 
panja 74.80; Bukareszt 1.975; Ber- 
lim 123.30; Belgrad 9.12. 

Pogiełda nowojorska: Warszawa 
10.50; Londym 4.86 i dziewięć trzy- 
dziestych drugich; Paryż 3.345; 
Wiedeń 14.06: Praga 2.9625; Wio- 
chy 4.02 i pieć szesnastych; Bełgja 
3.585; Budapeszt 14.06; Szwaicaria 
19.31; Sofia 0.72; Hołamdja 40.12; 
Oslo 21.74; Kopenhaga 26.15; Sztok- 
holm 26.78; Hiszpania 14.42: * 
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TRAGEDJA HRABIANKI, DŻOKEJA i AKTORKI 
10 niezwykle emocjonujących aktów. 


W głównych rolach urocza Pary- 
g żanka Coliectć Darsauil i piękny We- 


gier Ernest Verebes. 


Wojsko jest nadal zdrowe. 


Odpowiedź min. spraw wojskowych na interpelację 
w sprawie „rozprężenia armji“. 


Warszawa, 22. 4. (PAT.) Na zgło- 
szoną w Senacie dnia 31 marca 
1926 r. miterpelacię w sprawie sze- 
rzenia rozstroju w armji, min. spraw 
wojsk. udzielił nast. odpowiedzi: 

Podzuwaiąc się z tytułu mego 
stanowiska do pełnej odpowiedzial- 
mości za całokształt życia wojsko- 
wego i czyniąc zadość życzeniu 
pana prezesa Rady Ministrów, mam 
zaszczyt na interpelację odpowie- 
dzieć, co następuje: 

1. Ocena moralnego poziomu w.oal- 
ska, zawarta w intenpellacji, nie 
odpowiada istotnemu stanowi rze- 
czy. Wystąpienie polityczne kilku 
generałów na lamach prasy zosta- 
ło zrozumiame jako objaw zatrwa- 
żająłcego rezprzęgariia armji. Stwier- 
dzam, że te odosobnione fakty nie 
maią nic wspólnego z ogólnym na- 
strojem wojska i że wszelkie oba- 
wy co do załamania się armii pod 
względem jej wartości moralnej sa 
piłiomine. 

Wojsko jest nadał zdrowe. 

Korpus oficerski. a zwłaszcza ta 
jago część. która przebywa w atmo- 
sierze pracy liniowej, ma poczucie 
karności wcjskowej. Zarzut załama- 
mia się dotyczyć może tylko jedno- 
stek, stojących na szczytach hiz- 
rarchii woiskowei. Przyczyna tego 
załamania leży poza wojskiem. 

2. Nasze czynniki polityczne nie 
zdołały dotychczas zorganizować 
naczelnych władz obrony Państwa. 
W rezultacie praca rządu nad uało- 
kształtem wielkiego zagadnienia o- 
brony Państwa mie jest skoordyńno- 
wana, a szczyty wojska, odczuwa- 
jąc od pięciu łat brak podstaw u- 
stawowych, znajdują się w stanie 
bezwładu. Stanowimy pod tym 
względem smutny wyjątek. niema 
dziś bowiem państwa w Europie, 
w któremby ta sprawa nie została 
należycie rozwliązaną. Uprawnienia 
Prezydenta Rzpitej, jako najwyż- 
szego zwierzchnika sił zbrojnych 
(artyku! 46 Komstytucji) stały sie 
martwą literą. 

3. Ten błąd zasadniczy wyciska 
piętno na całem życiu wojska. Przy 
niezorganizowanych władzach 

ministrem spraw wojskowych 

nie może być osoba cywilna, 


gdyż przypadają mu w udzieńe funk- 
cje wojskowe, rola zaś generała, 
powołanego ma to stanowisko, iest 
dwuznaczna. Jest rzeczą bezsporną: 
że generał w czymnej służbie wi- 
nien reprezentować przedewszyst- 
kiem czynnik fachowy i że w dzie- 
dzimie spraw politycznych nie mo- 
Że stosować metod gry partyjnej. 
Szukanie wiekszości ma grumcie par- 
lamentu przez  amgażowamie się 
bądź to na prawo, bądź to na lewo, 
iest równozmaczmem w mojem 
pofmowariiu — z wyzbywaniem się 
cech żołnierskich. Stworzyliśmy typ 
generała - polityka, typ żołnierza, 
okłaskiwanego przez jednych, a 
dyskiredytowanego publicznie przez 
drugich. Jest to równoznaczne z 
marnowariem generałów i demvra- 
fizowaniem korpusu oficerskiego, 
gdyż struktura ducha wojskowego 


mia a mai 


nie jest dostosowana do takich wa- 
hań. 

4. Dalszą prZyczynę, komplikują- 
cą nasze życie woiskowe, widzę w 
ustosunkowaniu się pewnych czyn- 
ników politycznych do Marszałka 
Piłsudskiego. W okresie najbardziej 
intenzywnych działań wojennych 
Marszałek Piłsudski, jako wódz na- 
czeiny, był napastowany z zadię- 
tością i z odrzuceniem wszelkich 
skrupułów, jakich wymagałaby gro- 
za chwiiii. Stworzono wtedy 

precedens bezkarnego szarga- 

nia czcią ludzką. 

Po zwycięsko skończonej wojnie. 
poczymając od roku 1923, wytwo- 
rayta się sytuacja fałszywa. Z jed- 
ndi strony stwierdzono i to nawet 
oliicjafinie, że powrót Marszałka Pił- 
sudskiego do czynnej pracy jest ko- 
niedzinym, a z drugiej strony nie u- 
czymiiono mic, aby te powrót umo- 
żiiwić. Natomiast we wszystkich 
pokojowych planach mobilizacyj - 
nych, zatwierdzonych przez do- 
tychczasowych moich poprzedników 
na stanowisko wodza naczelnego 
był przewidywany Marszałek Pił- 
sudski.. Uważam, że harmonijna 
wisspółpraca ministra z generalem, 
przewidzianym ma maczelnezo wo- 
dza, jest moim obowiązkiem. W tych 
warunkach iest zrozumiałem, że 

dążę do tego, aby przyszły 
wódz naczelny wrócił do czyn- 
nej służby. 

5. Tak wygląda tło, na którelm 
wystąpiły ostatnie incydenty, bę- 
dace przedimiotem tak daleko idą- 
cego zamiepokojenia ze strony pp. 
senatorów interpełantów. 

Generałowie Stamisław Haller i 
Szeptycki wstąpili na  niedopusz. 
czainą drogę publicznej samoobrony 
— ogłaszając w prasie listy otwar- 
te. Szczerze mad tem ubolewan, że 
wynik zatargu między Marszałkiem 
Piłsudskim a gen. Szeptyckim wy- 
klucza skuteczną interwencje z mo- 
jej strony i że wwisko traci gene- 
rata, którego kwalifikacje wysoko 
cenię. Zarazem nadmieniam, że w 
sprawie złagodzenia tego sporu u- 
czyniłem wszystko, co było możli- 
wiem. 

6. Na zakończenie muszę wyra- 
zié ubolewanie, że imterpelacja zo- 
stała ujętą we formę, uwłaczającą 
godności ministra spraw wojsko- 
wych. 

W odpowiedzi poruszyłem wbrew 
mei zasadzie pewne momenty po- 
lityczme, a musiałem to uczynić wo- 
bec zarzutu „romprzegamia armii", 
jaki interpelacja zawiera. 


PLOTKI ŻYDOWSKIE O PO- 
ŻYCZCE. 
(Telefonem od naszego koresp). 
Warszawa, 22 kwietnia. 
Dziermiki żydowskie podają wia- 
domość, iż przyjazd dyrektora sæk- 
cji higieny w Lidze Narodów, dr. 
Reichmana, pozostaje w związku 
ze staraniami rządu polskiego o po- 
życzkę przez Ligę Narodów. Cho- 
dzić ma o to, aby Liga Narodów 
przy pomocy Ameryki  wystaralta 
się dła Polski o pożyczkę 150 do 200 
millonów dolarów. 


Wniosek o zmianę konstytucji 
w sprawie rozwiązania Sejmu: 


Warszawa. (Tel. wł.). 

Prezes Klubu Ch. Dem. zgłosił do 
laski marszarkowskieęj wniosek w 
sprawie zmiany konstytucji. Wnio- 
sek ten domaga się, aby art. 26 kom- 
stytucji otrzymał mastępujące 
brzmienie: 

„Seim i Senat mogą się rozwiązać 
mocą własnej uchwały, powziętej 
większością dwóch trzecich głosów, 
przy obecności polowy ustawowej 
liczby posłów, względnie senato- 
rów. W razie powzięcia takiej u- 
chwały: przez Seim, równodześmie z 


czypospolitej może rozwiązać Sejm! 
Senat orędziem, kontrąsygnow ane” 
pzez prezesa Rady Mnistrów. 

Wybory winny odbyć się w prze” 
ciągu 90 dni od dnia rozwiązati 
Seimu i Seuatu, 

Termin wyborów będzie oznaczć 
ny bądź w uchwale Seimu, wz 
dnie Senatu, bądź orędziem Prezy 
denta“. 

Dla wniosku swego zyskał po 
Chaciński ponoś poparcie i podyisi 
Zwiazku Ludowo Narodowego, „P 
sta“ j Narodowej Parti Robot 


mocy samego prawa rozwiązuje się | czej. 
Senat i odwrotnie. Prezydent Rzę- 
UZ OM" 


Z prasy ruskiej. 
Przeciw Locarno. Żałosna rzeczywistość. Porachunki między 
sobą. 
Lwów, 23 kwietnia. |i państwa nadbałtyckie. Na skutk 


Według opinii „Dita“ współczesna 
Europa, teoretycznie rozprawiają- 
ca na temat pacyfikacji, w grum- 
cie rzeczy! z dnia na dzień uiawnią 
takie rozbieżności, które prowadzą 
raczej da nowych koniliktów. 

Chwiłowym objawem uspokojenia 
było Lucarno, jako Próba wyftwo- 
ńzenia jednolitego frontu moralnego 
przeciwsowieckiego, lecz zanim 
zdołano rezultaty osiągnięte ugrun- 
towiać, już w Genewie całość dy- 
plomatycznej konstrukcji widocznie 
się załamała. 

Skonmipromitowana Liga Narodów, 
choć usiluje, utrzymać nadwerę- 
żony autorytet i prowadzić zaczęła 
dzieło dale} we wrześniu, w. rze- 
czywistości Siraciła zaufanie nle- 
których państw, skoro obecnie daje 
się zauważyć dążność rozwiązania 
aktualnych problemów poza Ge- 
newą. 

Najpoważniejszym / krokiem na 
tej drodze okrężnej jest zapowie- 
dziane zawarcie układu polityczne- 
go  sowięcko-niemieckiego, który 
mimo oficjalnych zapewnień kon- 
trahenta z Berlina jest zaprzeczeniem 
Locarna, Równied bojawa polityka 
Mussoliniego nie idzie po linii ży- 
czeń ifraneusko-angielskich. 

Lecz najsilniejsza ofenzywa zmie- 
rzająca do sabotowania Ligi, wy- 
chodzi z Moskwy a Cziczerin dla 


| dokuczenia Anglji kokietuje nie tyl- 


ko Berlin, lecz także Paryż, Polskę 


„Cukier” 


wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga- 
tunków cukru stale po 
cenach  konkurencyjn. 


Mlęp: Boimów 1. 
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irzeba poczekać, radzi  trod 
chmutne „Dito“. 

Wogóle prasa ukraińska w ch 
gu ostatniego roku straciła dwi! 
iluzji i optymizmu, który przyświ 
cał separatyśstorn od r. 1918. 

Czechosłowacja, niegdyś uwit 
biana, dziś wskutek znanych usta 
|ięzykowych t ograniczenia proteb 
cjonizmu wobec emigracji ukraść 
skiej traci aureole opiekunki ukrf 
nizmu. Wielkie rozczarowanie W 
dowcom zgofowała także Ro% 
która z „narodowej Ukrainy“ 20 
biła parodje polityczną. 

Obecnie w niełaskę „Dita“ wł 
dia Francia i to — czy zgadniecie? 
wskutek pobytu Boncoura w po 
sce. | 
Boncour był jednym z tych, któ 
podpisali protest przeciw polskie 
„białemu terrorawi“ — to dob 
Lecz tenże sam Boncour przyjeć d 
teraz do Warszawy, wyłudził 
Umdowców dyskretne zwierzeń” 
a potem, zamiast nagadać Polako 
zarzucił p. Cetewiczowi mielojałt F 

Dlatego też prof. dr. Łoziński, 
Pragi ubolewa, że polska propaź? 
da zdołała zmienić nawet take_ 
Borcoura. Upojomy, grzeczności 
barkietami, a może nawet poda” 


kami — skarży się p. Locińs eg | 


wyjechał Boncour z Warszawy 
zagorzały połonoiii. Tak wieć j 
lacy zyskali jednego przyja a 
więcej, a „Dito“ może przedo$ 
nia iluzję. i 
Odwraca się więc od zagraj, 
krzyżując szpadę z moskalofie y 


źwłaszcza m p. Czerkawskim, F_, | 


został komisanzem .Narodneg0 “iy 
mu“. Szczególnie pomysł SP a 
nią niektórych realności w celt aji” 
skania funduszu prasowego, | z” 
cego służyć plolsko-ukraińskie) 

z je”! 


dzie, pruje „Du“ nerwy. 

Mienie „Narodnega Domt zg 
mieniem ukraińskiego narodu p 
dni komisanze nie mają go ? 
rozdrapyrwać. 

Te słowa zapowiadają wmo 
nie trontu bojowego na mo 
terenie separatystów: undo 


1 


W cz 
Gzięsto 1 
froźniej 
tie dzie 
wartość 
Sięcy lu 
Tych. V 
nie, ŻE 
wiącycł 
È st 
Stwiemie 


dząca, z 
architek 


Pod: znakiem czasu. 


CO WIECEJ WARTE? 
Lwów, 23 kwietnia- 

W czasie wojny zastanawiano się 
Często nad zagadnieniem, co jest 
Soźniejsze dla ludzkości? zniszcze- 
nie dzier sztuki i kultury, mających 
Wartość historyczną, czy śmierć ty- 
Sięcy Judzi wskutek działań wojen- 
ych. Wielu estetów wyrażało zda- 
ie, że zniweczenie skarbów, stano- 
wiących świadectwo kultury ludów, 
St stratą większą, aniżeli unice- 
$bwienie nietrwałego życia szeregu 
Matowartościowych jednostek. 


Sejmi Trobem ten pofuszono na nowo 
w DBrzy sposobności katastrofy zawa- 
Ą lenia się wieży kościoła Notre Da- 
; przej We w Tuluzie. Budowła ta, poche- 
iaza] (Zaca z XVI wieku. klejnot dawnej 

architektury, pogrzebała pod swe- 
nac | "l gruzami dwoje ludzi. I powsta- 
wz Pytanie: co gorsze i straszniej- 


Sze: śmierć piekarza Donata i jezo 
ty — ozy też strata wspaniałego 
Teydzieła i zabytku sztuki? 
aje się, że spór taki iest nie do 
fozstrzygnięcia. Zapewne, że Wszy- 
Sy. miiośnicy sztuki woleliby ura- 
wać cenną budowlę, niż dwoje 
nieznanych prostaczków. Dła pie- 
satza, gdyby mógł jeszcze nad tem 
"G zastanawiać, i jego rodziny, ka- 
laStnofa byłaby tragedią zapewne 
lko dlatego, ponieważ stała się ie- 


gdzy KO grobem. Sad o rozmiarach stra- 
zależy od stanowiska, z jakiego 

A rzęcz patrzymy. | 
skuti! Przytem przyznać trzeba, że skur 
trodh] I wojny Świłatowej nie stoją w ża- 
$ m stosunku do wspomnianego 
v cb aktu i że proporcja liczby jej ofiur 
duit tsf tak nierównomierna do wypad- 


UW w Tuluzie, że wysnuty stąd 
Wniosek nie może być przykładem. 


W wreszcie — zamało wiemy, 
ust p iest życie i duch ludzki, biy- 
rote HA rozstrzygać mogli, co więcej 


: to pierwsze, czy dzieła te- 
80 drugiego? (m) 
—00—— 

Powstanie chłopów rosyjskich. 
„Ryga. (Tel. wł). W okolicach 

Uarycyna wybuchło powstanie 

"Mopskie. Powstańcy wymordowali 
M komisarzy sowieckich i ob- 


marali carem w. księcia Mikołaja 
ry 


ołajewicza. Rząd wysłał do Ca- 
Cyna oddział w sile 1,800 ludzi. 


elnnk „Karjera Lwowskiego” z 24. 4. 26, 


i 
"UUSZ KADEN-BANDROWSKI 4 


Sześć Mądrości. 


RA 


ski * (Czyli ważne zdarzenia życia 
sj codziennego). 

„gg | (Ciąg dałszy), 

art GYRK. 

W 


y lało się to całkiem niespodzie- 


naszego miasta į w sklepach 


(por "ie, Pewnego dnia ukazały się 
i inp 7Y Stich murach, płotach, słu- 
i ; 

s zzo, iegamtaci iw aptekach o- 
xy! M ne afisze z napisem: SIDOL!! 

ja st ój starszy brat, Irzeķ, sgo- 
po blai głszy je, zawolal: Patrz, jaki 
po” Sat! Na górze napisali: Sidoli. ` 
ga | litera temi sześcioma olbrzymiemi 
aa | kin Mi wydrukowane było na blę- 
15% Le Em niebie mnóstwo obrazków. 


> Skaczący przez obręcze. Pami. 


„KURJER LWOWSKI“, sobora, 24 kwietnia 1926. 
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Z Rady miejskiej. 


Lwów, 23 kwieimia- 

Przed porządkiem dziennym 
wpiymęiy dwie interpelacje: r. Lisie- 
wicza, w sprawie założenia depta- 
ka na drodze ku Polułance i r. Bie- 
nieckiego, który domagał się, ażeby 
pirezydjum miasta odniosło się do 
odpowiednich czynników z prote- 
stem przeciw wywozowi jaj zagra- 
nicę, 

Niespodziewaną opozycię wywo: 
tala referowana przez r. Lityńskiega 
sprawa sprzedaży 750 s. kw. gruntu 
miejskiego przy ul. Pełczyńskiej p. 
Mieczysławiawi Kistrynowi pod bu- 
dowę zakładu naukowiego. R. Bier- 
nacki sprzeciwił się wnioskowi, do- 
wodząc, że grunt, który p. Kistryn 
chce kupić, nie nadaje się pod szkołę 
ilże cena 30 zł. za 1 sążeń kw. jest 
za miska. R. Obmiński zwrócił uwa- 
gę na uiekorzystne położenie grun- 
tu pod względem higienicznym, r. 
Szpondrowski  wystąnił również 
przeciw niskiej cenie sprzedaży. Na- 
tomiast rr. Buber, Hóilinger, Maksy= 
imowicz i Muszyński przemawiali 
gorąco za sprzedażą, ze względu na 
konieczność pobudzenia ruchu budo- 
wianego, oraz cel, na jaki grunt ma 
być użyty. W głosowaniu wniosek 
uchwalono z poprawką zgłoszona 
przez r. Szczyrka, ażeby cena sprze- 
daży byla obliczona na złote w zło- 
cie, oraz z wiarunkiem, że budowa 
ma być do dwóch lat zaczęta. a do 
czterech lat skończona. 


| mieszkaniowego w wysokości 4 
[procent czynszu. Za zbędne wważa 
się ubikacje mieszkalne ponad 3 ipo- 
koje, ieżeli lokal zamieszkują 2 oso- 
by, ponad 4 pokoje, jeżeli zamie- 
szkują mieszkanie 3 osoby, ponad 5, 
gdy 5 osób. a ponad 6, gdy wypada 
więcej niż 1 pokój ua l! osobę. Poda- 
tek uchwalono, otaz przyjęto rezo- 
lucję r. Matakiewicza, ażeby zą zby- 
tek uważać każde mieszkanie, kitó- 
rego właściciel posiada drugie mię. 
szkąanie na prowincji. 

Opłatę od biletów wstępu do kino- 
teatrów obniżono w myśl referatu 
r. Felsztyna na 60 proc. z 80 proc. na 
miesiące czerwiec, lipiec i sierpień. 
Część ogrodu Kościuszki z budyn- 
kiem restauracyinym, uchwalono 
wydzierżawić Spółdzieini pracowni- 
ków gastronomiczno-hotełowych za 
czynszem 150 zł. miesięcznie i kau- 
cją 1000 zł. na czas od I kwiietnia' 
1926 do 31 marca 1927. Referował r. 
Maksymowicz. 

Pożyczki zaciągnięte przez gminę 
w Mietskiej Kasie Uszczędności w 
latach 1919—22 zwaloryzawano ja- 
ko nowy dług. który wynosi wraz z 
odsetkami po dzień 1 stycznia 1926 
łączną kwotę 266.000 zł.  Dlug ma 
być spłacany w 20 ratach od r. 1927 
do 1935. W końcu w myśl wniosków 
rr. Matakiewicza i Hersztala, uchwa- 
lono zamianę gruntu miejskiego na 
uregulowanie stoku Wysokiego 
Zamku, oraz regulacię ul. bocznej 


R. Felsztyn  referował sprawę | Częstochowskiej. 
wprowadzenia pydatku od zbytku F 
x0 OZ 


Komuniści nawołują do awantur. 


Lwów, 23 kwietnia. 
Donieśliśmy już, że komuniści w 
Związku z dniem 1 maja czynią 
przygotowania, zmierzające do wy- 
wiołarńia zamieszek we Lwowie. — 
W tym celu zjeżdżają się z wszyst- 
kich stron „organizatorzy“, któwych 
w większości policja z miejsca unie- 
szkodliwiła i niejeduokrotmie wprost 

z dworca odstawia do więzienia. 
Dotychczas rozbito kilkanaście 
tajnych meetingów  komunistycz- 
nych, „nakryro* kiika „kanc:larji“, 
Mimo to od czasu do czasu uka- 
zują się na ulicach Lwowa ulotki 


dole plakatu drugi raz <czerwonemi 
literami: SIDOLI. A 

W szkołe zaraz po pierwszej go- 
dzinie, gdy przestał padać śnieg i 
zrobiło się słońce (działo sie to 
wszystko w końcu marca), krzyk- 


ną! Baziński z ostatniej ławki do 
pierwszej  Faliszewskiemu: Ty! 


Cyrk przyjechał. teraz iuż nie bę- 
dzię zimy! , 

Podczas drugiej pauzy Bagiński 
postawił krzesło ma katedrze. Siądł 
wysoko na samej poręczy, malac 
przytem ołówek. iak cygaro. Na 
trzeciej przerwie Faliszewski przy- 
niósł obręcz z zeschniętei beczki, 
która stała pod rynną na podwórzu 
i skakaliśmy. 

Mateckiemu koniec 
mało nie wydziobał oka. 

Gdy po nauce wychodziliśmy pa- 
rami przez długą sień, rozlegało się 
w calym korytarzu jedne jedyne 
słowo: Sidoli. 

Gdyśmy "wracali do domu moka- 
zały się obok tamtych afiszów dru- 
większe z napisem: 


te; obręczy 


wydrukowani 
byli atleci. Mieli na rękach i nogach 
niuskuły nie mniejsze od gór na 


f | R$; jak z lukru różowego stojąca | zie, jeszcze 
Tr f wz] koniu. Kilka pajaców, któ- | Francuska walka. 
a ią kozły rami na nogach macha-| Pod słowami temi 
go ky, któ, w powietrzu. Pan we fra- 
gł” wiegjy Ty paląc cygaro. siedzi na 

le in, Wudziestu stołków. 1 wie- | naszej mapie Europy. 
ny Mych wspaniałych sztuk, a na! Coś strasznego... 


lub nalepki o treści, co prawda, wy- 
wrotowei ale niejednokrotnie hu- 
morystycznej, 

Onegdaj w okolicy Łyczakowa 
zakwestionowano kilka kartonów, 
zapisanych koślarwem pismem, któ- 
rych autor nawołuje „toważyszy“, 
by uzbrajali się „w kije i norze” 
i „pośli* do Neumamna. „bo on ma 7 
kamienic, a my mic“ i t. d. 

W innych mów ulotkach komuni- 
ści nąawołwą do przewrotu w dniu 
1 mala. 

Kilka takich odezw 
w ulicy Św. Marcina. 


znaleziono 


| — Przyjechał cyrk! — krzyknę- 
liśmy w domu zaraz w przedpoko- 
ju, — Co to znaczy Sidoli?! ; 

— Nic nie znączy. — Ojciec weru- 
szył ramionami. — Sidoli, czy Cim- 
selli. Wszystko jedno. Włoskie na- 
zwisko. 

— Dlaczegu w takim razie Sidoli, 
a nie naprzykład Ridoli? 

— Gdybv Baziński, — roześmiał 
się Qlciec, — miał cyrk, byłoby je- 
go nazwisko wydrukowane, jak 
„Sidoli“ ; jakiś inny chłopak pytałby 
znów Swego ojca, dajmy ma to we 


Włoszech, co znaczy „Baziński?* 
Rozumiesz teraz? , 
Powiedzieliśmy, że rozumiemy. 


ale nie uwierzyliśmy. Sidoli — į 
Baziński, — ładne porównanie! 

£ rozinowiy tej wyłoniła się ode 
razu druga sprawa. Kiedy póidziemy 
do cynku? Ojciec odpowiedział, że 
mamy jeszcze czas. Nam sig zda- 
wało, że niema jedne; chwili do 
stracenia, alc, oczywiście, nie po- 
wiedzieliśmy tego. ky A- 


Tego samego wieczora zrobiliśmy | 
sobie cyrk w domu. Jeździliśmy | ep „my 
W szkole | przynajnmiej raz POJŚĆ. 


stojąco na krzesłach. 
podczas przerw był też ciągle cyrk. 

W poniedziałek rano opowiedział 
nar wszystko Baziński, który tar: 
był z rodzicami w niedzielę. Trudno 


Nowe kłopoty Klabunda. 


Lwów, 23 kwietnia: 

Znany i zbojkotowany autor 
„Kredowego koła“ ma nowy kło- 
pot. Oto ma scenie teatru „Olym- 
pia“ w Mediolasie pojawiło sie 
„Kredõwe koto“ pod firmą dwóch 
autorów... angieiskich. Reżyserem 
był Niemiec z Monachium. 

Podobną niespodziankę urządził 
mu żydowski teatr w N. Jorku i te- 
atr komiczny w Petersburgu. Oczy- 
wicie, że autor nic o tem nie wie- 
dział i tantiemy nie dostał. Obecnie 
protestuje w „Biihne* przeciw mię- 
dzynarodowej kradzieży. 

Niech dia pociechy napisze roz- 
prawikę p. t. „Geschichte der inter- 
nationalen Theaterethik in emer Mi- 
nute‘, 


Jaka kara czeka 
Trzmielewskiego? 


Warsząwa, 22 kwietnia. 

Zgodnie z opinią czynników sądo- 
wimictwą wojskowego, zabójca Hu- 
berta Lindego, sierżant Trzmielew- 
ski, będzie odpowiadał z art. 453 k. 
k., który brzmi: „Winien zabójstwa 
będzie kasany zamknięciem w cięż- 
kiem więzieniu na czas od 8 da 15 
lat“, może być jednak zastosowany 
rówmocześnie art. 15 przepisów. 
przechodnich do kodeksu karnego, 
który brzmi: „Za zbrodnię, zagnożo- 
ną karą w art. 453, winna być wy- 
rzeczona kara zamknięcia w  cięż- 
kiem więzieniu terminowem!”. 

Może też być zastosowana w po- 
wyższym wypadku kara Śmierci, 
jeżeli zachodzą przy: zbrodni tei wy- 
jatkowe warunki Śledztwo prowa- 
dzone jest madal w prokuratorji woj- 
skowej i ukończone dopiero bedzie 
z końcem bieżącego tygodnia ze 
względu ma konieczność zebrania 
całkowitego 'materjału,  tyczącegoa 
się osoby" mordercy i pobudek, któ- 
re skłoniły zabójcę do tego czynu. 
Trudno bowiem dotychczas ustalić, 
czy morderca działał mod aiektem 
chwilowym, czy z premedytacią. 

x 


Morderca Lindego Trzmielewski, 
jak donosi „Gazeta Warszawska 
Poranna“ w r. 1913 skazany został 
za kradzież na 4 miesiące wiszie- 
nia. Po odsiedzeniu tei kary pown- 
łany został do woiska rosyiskiago. 


było zrozumieć, co opowiadał, ale 
wszyscy byli zachwyceni. Mówił, 
jakby po angielsku. Sypał wciąż 
słowa, — rek, clown. salto mortale, 
żongler, żonglerować, boj, ama- 
zonka, woltyżer. 7 

Opowiadanie swoję zakończył 
prawdziwym cyrkowym - okrzy- 
kiem: Eja hop!!, 

Wieczorem tego dnia wiłaziliśmy 
„cyrkowo* na poręcz łóżka. Sika- 
kało się stamtąd na arenę. Areną 
były zwalone na podłodzie poduszki, 
właśnie tego wieczora przewlekamo 
u nas pościel. Skok był niebezpie- 
czny, ale się zawsze udajwiał. 

W szikołe był Baziński naszym 
Sidolim. Matecki rzucat piłki. We 
wtorek, przed religją powiedział, że 
na przyszły rok sam wstąpi do cyf- 
ku. Na wszystkich przerwach ówa- 
czył się w rzucaniu. Nikt nie Śmiał 
mu przeszkadzać. | 

Podczas obiadu mój starszy brat, 
Irzek, powiedział, niby przypad- 
kiem: Matecki wstęruie do cyrku. 

Miało to znaczyć. że jeżeli Mate- 
cki aż wstępuje, to my moglibyśmy 


Oriec odpowiedział na to: Bai 
Ca mogło znaczyć takie „ba?*... 
(C. d. n.) 


Skrzynka na listy. 


„KURJER LWOWSKI", 


0 czas letni. 


Lwów, 23, kwietnia. 

Przed kilku dniami przeczytałem 
notatkę, że Anglja wprowadza u sie- 
bie w najbliższem terminie „Czas 
latni“, 

U nas tą kwestją jakoś nikt się 
nie interesuje, choć ona nie jest 
przecież żadnem nowatorstwem, a 
posiada bardzo wiele stron dodatnich i 
dziwić się wypada, że dla kilku 
może formalnych zarządzeń — tak 
obojętnie ją się traktuje. — Słońca 
U nas i tak niezbyt wiele, a pozwa- 
la się na to, żeby ono o godz. 3. 
rano daremnie nad Śpiochami miej- 
skimi świeciło, a za to w najupal- 


niejszy czas wszystko prawdziwie 
„w pocie czoła“ pracuje, — a przy 
ukróconych godzinach wieczornych 
znów niema dość ozasu na użycie 
świeżego powietrza! 

Wchodzi tu wreszcie kwestja 
pewnej oszczędności odnośnie do 
wieczornego oświetlenia, czego teź 
tak całkiem pomijać nie należy. — 

Liczę na to, że Szanowna Redak- 
cja, która wiele aktualnych Spraw 
skutecznie porusza, zechce i tę 
kwestję — podnieść z odpowied- 
nim apelem do miarodajnych czyn- 
ników! Czas ńagli. Z wyrazami sza- 
cunku stały czytelnik Kru. 


—MXI1—— 


Angija pod znakiem spirytyzmu. 


Lwów, 23 kwietnia. 

Neokonserwatywna „Morning 
Post“ rozpoczęła serię artykułów, 
przeciw manii spirytystycznej, jaką 
ogarnęła cały Londyn. Nietylko a- 
tystokracia ale i solidne stery mie- 
szczańskie oddają się namiętnie 
spirytytzmowi. Nawet w dzielnicach 
robotniczych i drobnomieszczań- 
skich domkech ma peryferiach nia- 
sta odbywiaią sięj seanse. 

Cała Anglia posiada obecnie 600 
spirytystycznych kościołów i 120 
tysięcy zapalonych wyznawców. 
Innych zwiołenników i sympatyków 
obliczają na 16 milionów. 17.090 
dzieci od czwartego roku życia 
kształci się systematycznie w oso- 
baych liceach na media. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Wirogowie spityłtyzmu wskazują 
na zgubne skutki tej manii, która 
może całą Anglię przyprawić o ka- 
tastrofę. Spirytyzm bowiiem zabija 
wszelką aktywność w człowieku 
i czyni go narzędziem w ręku spryt- 
niejszej indywidualności. 

Wodzowie kampanji radzą brać 
przykład z kościoła katolickiego, 
który: od roku prowadzi systematy- 
czną walkę z „nekromantią” (wróże 
nie z trupów) a zgadzają się tylko 
na cisle naukowe obserwowanie 
ziawisk. Wzywają więc władze an- 
gielskie. by! zawczasu z całą suro- 
woścdią wystąpiły do walki z „pro- 
stytucia istoty ludzkiej”, jaką niesie 
ze sobą idea spirytyzmu. 


oxy XO—== 


Katastrofalna eksplozja skutkiem niedopatrzenia. 


Lwów. 23 kwietnia. 

Przed Trybunałem odwoławczy m, 
w skład którego wchodzili przew. 
r. Niewiadomski i rr. Mayer i Göt- 
tinger odbyła się onegdai rozprawa 
przeciw. Stefanowi Marcichowskie - 
mu, kierownikowi fabryki tlenu 
„Gaz“ i maszyniście tei fabryki 
Rudolfowi Latosze oskarżonym o 
występieek przeciw bezpieczeń:twu 
życia. 

W kwietriu ub. r. dostarczyli 
oskarżeni do rafinerii Spółki Akcyj- 
nej dla przemysłu maftowego i ga” 
zów ziemnych na Zniesieniu 2 butle 
zawierające zamiast zgęszczonego 
powietrza, 40% tlenu. Po załącze- 
niu butli do motoru „Diesla nastą- 
piła katastrofalna eksplozja, skur- 
kiem której maszynista p. Szymań- 
ski został zabity na miejscu, zaś ro- 
botniicy Zając i Skalski odnieśli cięż- 
kie rany. 

Oskarżeni bronili sie tem. że fa- 


kację miał w swem ręku (6 letmi 
chłopak Grab, który zupełnie nie 
kontrolował czy! towar wyproduko- 
wany jest istotnie zgęszczonem po- 
wietrzem. 

Obrońca ogkarżorych dr. Baty- 
cki stanął na stanowisku, że bez 
względu na to jałki towar oskarżeni 
dostarczyli, powinni byli odbiorcy 
zbadać zawantość bulli. 

iWiręcz odmienne zdanie wyraził 
prokurator dr. Łaniewski, podnosząc 
że do istoty występku przeciw bez- 
pieczeństwiu życia (8335) wystarczy 
obiaktywne zaistnienie niedbalstwa. 
Jeśliby więc nawet dostarczony 
produkt zupełnie nieużyty, katastro- 
fy niie spowodował, to już sama do- 
stawa tlenu zamiast powietrza zgę- 
szczonhego stanowi przelstępsswo Z 
$ 335. — Po długiej naradzie, za- 
wierdził Trybunał wydany przez 
I Imstamncię wyrok uwalniający 
oskarżonych od winy i kary. 


brykację i ekspedvcie należycie Strormy poszkodowane  zastępy- 
kontrolowali. jednakże podczas roz-| wali adwokaci dr. Pieracki i dr. 
prawy stwierdzono. że całą fabry- Wittlin. 
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Panama automobilowa w Berlinie. 


Berlin. (Tel. wt). Firmy niemiec- 
kie, wchodzące w skład trusiu au- 
tomobiłowego, wmięszane są w wy- 
krytem ostatnio oszustwie na ini- 
liony marek. Aresztowamo kasiera 
zjednodzomych fabryk  automobilo- 
wych, Scheuflera, a dyrektora tych 
fabryk. dr. Sperlinga. zawieszono 
w urzędowaniu i grozi mu uwięzie- 
mie. Aż do wyiaśniemia tej afery o- 
szukańczej usunięto wielu wyższych 
urzędników zjednoczonych fabryk 
automobiltowych. 

Oszustwa popełniano na szkodę 
zjednoczonych fabryk automobilo- 
wych i na szkodę skarbu przy opła- 


tach celnych. Książki były fatszo- 
wane. Scheufler i Sperling zdzfrau- 
dowali kwoty miliomiowie. 


GROŻBA WIELKIEGO STRAJKU 
W ANGLJI. 

Londyn, 22. 4, (PAT.) Konferencja 
z delegatami górników, która trwała 
7 kwadransów, zamkniętą została 
bez wyznaczenia nowego spotkania. 
Na wczorajszej konferencji premier 
Baldwin oświadczył, że subiwencio- 


nowanie przemysłu węglowego 
winno wstać z dniem | maja, 


sobota, 24 kwietnia 1925. 


Czyn godny naśladowania! 


Komitet budowy II. Domu Tech- 

ników otrzymał następujące pismo: 
Brody, 8-go marca 1926 r. 
Szanowny Komitecie! 

Na pamięć mego nieodżałowane- 
go syna, którege straszna wojna mi 
zabrała — a który dziś byłby chlu- 
bą i pociechą moją — chciarabym 
przyczynić się do urządzania jedne- 
go pokoju wewnątrz w nowym gma- 
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Warszawa, 22 kwietnia. 

W ciągu rozprawy przeciw dr. 
Zapłatyńskiemu o uadużycia pobo- 
rowe zeznawał świadek pułk. Rudz- 
ki, opowiadając o sposobie badania 
poborowych w szpitalu Ujazdow- 
skim. Świadek wyraża się bardzo 
dobrze o dr. Szareckim. Dr. Zapła: 
tyńskiego znał dobrze i nieraz by- 
wat na urzędzaniych przez niego 
przylęciach, które wydawały mu 
się ze względu na dochody lekarza 
wiojskiowego zbyt luksusowe, 

Świadek cytuje wypadek: z 1918 
roku z okazji przejmowiania przez 
władze polskie od okupantów nie- 
mięckich  szpitatła  Ujazdowskiaz0. 
Świadek miał bardzo ostre zajście 
z jednym z lekarzy Niemców, po 
którem łekarz tem oświaddzył wo- 
bec świadka: „Pan mówił o homo- 
rze polskich oficerów, tymczasem 
u was różni ludzie bywają”. Po 
tych słowach lekarz Niemiec opo- 


Robert i 


czyli dwaj oszukańczy bankierzy wiedeńscy. 
Wiedeń. (Tel. wi.) Przed tutej- | cić kapikału. 


szym sądem łarwmiczym rozpoczął 
się sensacyjny proces przeciw dy- 
relkikorowi austriackiego banku lu- 
dowego „Heimat“ Franciszkowi 
Volfikowi oskarżonemu © lekko- 
mysiną krydę, sprzemiewierzanie. 0- 
szustwo i didhwę. Spólnik oskarżo- 
nego drugi dyrektor tego banku Ru- 
dolf Stócki zmarł. Założył on w r. 
1920 bank ludowy „Heimat“ i ogła- 
szali w pismach, iż od wikładek pła- 
cą bardzo wysokie odsetki. Rekia- 
my te odmiosty skutek. Mnóstwo 
naiwnych z Wiednia i miast pro- 
wincionalnych powyjmowało wkład 
ki z solidnych banków t ulokowało 
je w banku „Heimat“, który blich- 
trem nabierał kientów, urządzów- 
szy swój lokal ma placu pryncypa!- 
nym z ogromnym przepychem. 

W lutym 1924 sporządzono in- 
wentarz banki, przyczem wykaza- 
mo czysty zysk w kwocie 32.000 
szylinzów — podczas gdy w rze- 
czywiistości bilans wykazywał zna- 
cay niedobór. Pomimo to obai dy- 
rektorzy dalej przyjmowali wkład 
ki ma 5 do 6 proc. miesięcznie i uży- 
wali tych pieniędzy ma opłacanie 
odsetek, jakkolwiek wiedzieć mu- 
siel, że nie będą mogli nigdy. zapła- 


Stokrotny morderca. 
Lwów. 23. kwietnia. 

Przed sądem w Homlu w Rosj! 
zasiadał niedawno niezwykły zło- 
czyńca. Rzec można, że był on 
uesobieniam wszystkich zbrodniczych 
instynktów, jakie tylkoistnieć mogą 
w człowieku. Herszt bandy zbó- 
jeckiej Trjapiczkin popełnił w prze- 
ciągu trzech lat przeszło ste mor- 
derstw, oraz dokonał niezliczonej 
liczby ciężkich poranień, kradzieży, 
włamań, zgwałceń i innych zbrodni- 
czych czynów. Mordował zaś w 
bestjalski sposób, lubując się w 
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Proces o nadużycia poborowe. 
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chu, która jak wyczytałam wynosić 
będzie 300 zł. 

Gbyby Szanowny Komitet poz- 
wolił na ratelną spłatę tej kwoty; 
prosiłabym o przysłanie czeków. 

Spiecać będą miesięcznie w mið- 
rę możnościz mych bardzo szczu* 
płych dochodów wdowich. 

Na ten cel wysyłam  przekazof 
30 zł. Zostaję z głębokiem powaźa* 
niem J. R. 


wiedzial o darze Zapłatyński:n. ż€ 
chciał on podzielić się inwentarzeńi 
szpitalnym. Świadek zameldował 
o tem natychmiast władzom przeto? 
żonym. lecz po krótkich dochodze- 
niach śledztwo przeciw Zapłatyń: 
skiemu umorzono. 

Przesłuchano kilkunastu poboro: 
wych. którzy byli kierowami przez 
Fuchsa do szpitala celem zwoinie” 
nia. 


Adwokat Niedzielski stawia wmio* 


sek zawiezwania w charakterze 
świadka majora Zajączkowskiegł 
na okoliczność, że wówczas, kiedy 
był tam dr. Zaplatyński nie przerzu: 
cono przez ogrodzenie wytrychóW 
i karabinów, jak to twierdzi dr. Be- 
dnarz, naczelny lekarz szpitala, lec 
tylko kilka kawałków drutu. S% 
dzia Skawiński mino zgody zę 
strony prokuratora ogłasza decyrzić 
sądu o odrzuceniu wniosku obroń- 
cy. 


Bertrand 


Skończyło się na tem. że w mait 
1924 bank ogłosił niewypłacatność 
passywa wynosiły 11,250.000 szy”. 
lingów a aktywa tylko 500.000 szy! 
O ugodzie nie było mowy i ogo 
szono bankructwo banku. 

Śledztwo wiykazało, że o prospe 
rowaniu banku od chwili założemia 
go mie można było myśleć. Pła 
on wygórowane odsetki i pobiera 
lichhwiarskie procenta od pożyczają‘ 
cych, których dłużnicy płacić ne 
byli w stanie, udzielano kredytów 
fekikomyślmie bez zbadania. cz 
dlużmik zasiuguie na kredyt. 

Za pożyczkę 730 szylingów “ 
kilka miesięcy pobierano po do 
czeniu kosztów i odsetek 3.860 szył: 
W śledztwiie tłumaczył się dyrskto” 
Volfilk tem, że musiał żądać wiel 
kich procentów. gdyż sam bam% 
płacił wielkie odsetki. Główną wimć 
zwallał na zmarłegu swego współ: 
nika dyrektora Stóckła, który mi% 
być duszą tego bamku ludoweg? 
Takie to banki z takiemi dyrekt® 
rami istniały i istnieją nad modry! 
Dunajem. Po opłaceniu kosztó™ 
konkursu i adwokatów wierzycie”? 
nie otrzymają) ami grosza. 


p 


| okrucieństwie. Oblewał naprzyki:! 


skrępowane swe ofiary naftą i 


pelał je. Jako „łagodzącą okolic” 
ność“ podał oskarżony, ze wo5t 
tnich czasach nie popełnił żad 
go mordu, tylko ranił i obrabowj 
wał napadniętych. Sąd oczywiś r 
skazał zwyrodniałego osobnika 
śmierć a najwyższa instancja 
twierdziła wyrok. 
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Popierajcie cele Towarzystw” 
Szkoły Ludowej. 


+ 
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Nasz fejleton. 


Dążąc do ooraz większego wzbo- 
sacenia łamów naszego pisma, sta. 
Tamy się także o zasilenie odziaka 
naszego pisma utworami pierwszo- 
rzędnych piór. 

Oto rozpoczęliśmy druk dłuższej 
noweli 

jednego z najwybitniejszych 
naszych współczesnych belle. 
trystów 

JULIUSZA KADEN- 

BANDROWSKIEGO. 
xk 

Ponadto mamy przyrzeczenie 


STANISŁ. PRZYBYSZEWSKIEGO 
ĉe wkrótce nadeśle nam jeden ze 
Swoich utworów, który ma na war- 
Stacie, 
xk 
W tece many już też 
NIEZWYKLE SENSACYJNĄ 
POWIEŚĆ 
doskonałego pióra 


HELENY FILOCHOWSKIEJ 


* 
„Milo nam się podzielić wiadno- 
ścią, że  pozyskaliśniy również 


Wspópracę wykwintnego poety 
STANISŁAWA MAYKOWSKIEGO 


Który zasilać będzie piśmo nasze 
każdej niedzieli aktualnym 


FEJLETONEM TYGODNIOWYM. 


Redakcja „Karjera Lwowskiego". 
SE m 


Zamknięcie Iaboratorjów na Po- 
litechnice warszawskiej. 


Warszawa, (Tel. wł.) Rada Wy- 
ziału chemji na Politechnice tutej- 
szei ogłasza, że 1-go maja b. r. 
zmuszona będzie zamknąć wszystkie 
laboratorja z powodu, że prelimi- 
nowane w budżecie Minist. oświa- 

kredyty na prowadzenie labora- 
Grjów nie zostały dotychozas wy- 
płacone Politechnice. pomimo wie- 
lu urgensów Rektoratu. 


cynizm, 


XURJER LWOWSKI“, sobota. 24 kwietnia 1926, 


Dział szaradowy. 


Lwów, 23 kwietnia. 
Stosownie do zapowiedzi zamik- 
szczonęj w nr. 89 „Kuriera Lwow- 
skiego“ znajdą Czyteńłnicy nasi w 
dzisiejszym numerze 


1 kupon 


uprawniający do udziału w losowa- 
niu 3 nagród za rozwiiązamte szara- 
dy zamieszczonej w 89 numerze 
naszego pisma, 


NA MARGINESIE. 


W najbliższych dniach zamieści- 
my 2 dalsze kupony, 

Po wycięciu 3 kuponów nadesłać 
je nałeży do Redakcji „Kuriera 
Lwowskiego“ (Dział Szaradowy) 
do dnia 30 kwietnia b. r. 

Udział w losowaniu mogą wziąć 
wszyscy Czytelnicy „Kurjera 
Lwowskiego”. 


Wszędzie konkurencja...! 


Lwów, 23. kwizinia. | 
W jednym z 'wowskich  dziejani- 
ków w rubryce: „Odpowiedzi Re- 
dakoji* pod znakim A. M. pojawiła 
się następująca notatka: 
„Zawiadamiamy. że  „Faszysta 
Polski“ mie jest oficjalnym organem 
wszystkich ugrupowań  faszystiow- 


skich, lecz tylko jednej z grup. 
Oficjalny organ wojskowych or- 
ganizacji faszystowskich _ FOzpo- 
caie wychodzić w najbliższych 
disiach w Warszawie, drugi Zaś 
organ tejże organizacii we Lwu- 
wie” 

Curiosum — czy też  zuchwal- 
stwo ? 3 


Mamy wrażenie, Że raczej to 
ostatnie; faszyzm polski po krót- 
kim żywocie polzięomno-konspi a- 
zaczyna  iawnie działać 
z wyzywającym gestem. 

Sądzimy jednak, że będzie on 
miał dużo Chełpliwei pozy. a mała 
poważnej siły i poważnej id'v- 
wości. 

W każdym razie ciekawa rzecz, 
cóż to za „wojskowe organizacje 
faszystowskie“ i to na gruncie 
irwowskim ? 

Proszę, prosze 
cialny organ“. 

Już wszystko gotowe: — Jest 
sarinacki iaszysta, groźny „il duce“ 
z przemikaijącem spojrzeniem i 
2 posągoweoe  zatożonermi  rękarnii 


— nawat „ofi 


dcinek „Kurjera Lwowskiego” z 24.4. 1828 


Z WYSTAWY. 


(w. Weiss — L. Wyczółkowski 
niążek — Dzięwułska — Brandl- 
Aneri.) 


Lwów, 23 kwietnia. 
Ktoś słusznie powiedział, że Weiss 
JeSt jednyin z najczystszych tem- 
Deramentów malarskich w sztuce 
iej, Radość kładzenia barw na 
„Błótnte, rczkosz małowamia jest dla 
tego równoznaczaa z życiem. Te- 
Bt anegdota — wo tylko pretekst. 
YĆ malarzem,  ttómaczyć swój 
Sny świat i otaczający zapomocą 
nów, Nic więcej. 
rzepyszna sztuka jego wyszła 
najczystszych źródeł impresjoni- 
"U. wsparta o doświadczenie sta- 
ah mistrzów, to też istotnie w 
rj kolor I forma łączą się w ca- 
e nierozerwalną. Dlatego też 
fred ludzkie zmałazło w twórczości 
Wj SA swój wyraz. Gdyby mie 
i zaj bylibyśmy w malarstwie na- 


Włąćn: k wY 
k łaśnie „tego ciała, rzeczy naipię- 


ale samo w sobie, nie 
*jekcja życia. ale życie i pra- 
„A najistotniejsza, jest wyłkładni- 

M sziki Weissa. Niestety tego 


gt zai dzięł Weissa brak na wy- 
wię, 


zaledwo tylko jeden jest 


akt i to nie w pełnem świetle słone- 
aznęm, lecz w sztucznem oświetfe- 
niu łampy. Widz mie ma więc spo- 
sobneści rozkoszowania się tą prze- 
pyszną grą kolorów. jaka dzieje się 
na nagim ciele w jasnych promie- 
niach słońca, w czem właśmie Weiss 
jest mistrzem. I reszta jego obra- 
zów, wskutek braku górnego 9- 
świetlenia, mie występuje tak, jak 
przedstawiają się; w rzeczywistości. 
Np. pejzaże i szkice pejzażowe ma- 
lowane  tecimika dywiizjonistyczna, 
którą artysta wywołuje miespodzie- 
wianię piękne afekty, w ciemnawiych 
salach naszego Towarzystwa, przez 
okua których sączy się brudno-zie- 
lony refleks kamienic z naprzieciw- 
ka, tracą wiele. A są to nieraz pra- 
wdziwe arcydzieła niesłychanie 
czułej pamięci malarskiej, odczucia 
przyrody i indywidualnego iei po- 
jęcia. Wśród portretów zwraca 
ptzedewszystkiem uwagę autopor- 
tret o dużej płastyjce i świetnie uię- 
tych linjach ciekawej głowy. oraz 
z widoczną miłością malowane pior- 
trety Aneri. Wystawa Wieissa, któ- 
rą dopełniaja piekne jego drzewo- 
ryty, powiinna być dla Ewoawa pier- 
wszorzędną atrakcją i zobaczyć ia 
musi każdy wielbiciel wielkiej 
sztuki. 

O sali grafiki L. Wyczółkowskie- 
go nie można pisać bez entuzjazmu. 
To, co tem iŚcie cudowny arcymistrz 
rytu wiyczarować potrafi, wie dziś 
już chyba cafa Polska. Fenomenal- 


lub z piorunująco wyciągniętem ra- 
mieniem — chmurny, straszny, mie- 
ubłagany, tylko plastrą brąk mu 
jeszcze na nosie. , 

ILecz i to będzie, tylko trzeba po- 
czekać na kongres chirurgów, mno... 
i na jakąś drugą.  narowistą „glib- 
sorkę”. 

Tymczasem w cechu prędestymo- 
wanych zbawców ludzkości zaczyna 
stę konkurencyjka: — Już dziś jakiś 
lwowski Torali podstawia niewin- 
nie nóżke swemu wawszawskiiernu 
braciszkowi Farinacciemu. 

Wid. 


Telefony w Ameryce. 
Lwów, 23. kwietnia. 


Według ostatniej statystyki w 
tanach Zjednoczonych jest obec- 
nie przeszło 16 miljonów aparatów 
telefonicznych. Dla 16 miljonów 
abonentów codziennie uskutecznia- 
ją około 60 miijenów połączeń. U 
nas niestety rozwój sieci telefonicz- 
nej jest bardzo marny a to prze- 
dewszystkiem z powodu wygóro- 
wanych opłat — Za urządzenie tele- 
fonu liczy obecnie Lwów 250 zł., 
a w dodatku pomimo tak oibrzy- 
mich opłat czeka się miesiącami 
na urządzenie telefonu. Prawdziwa 


Abdera! 
—00— 


na wprost technika. rozwiązująca 
najtrudniejsze problemy sztuki dwu- 
barwnej, nowe wymalłazaze sposo- 
by obchodzenia się z płytą, drze- 
wem. linoleum itp. genialna pasia 
w wydobywaniu maximum możli- 
wiości, ascetyczmna pracowitość i 
głębia uczucia, oraz te iście boskie 
odzy, które tak patrzeć potrafią i 
tyle dojrzeć — składają się na ca- 
łość twórczości - tego czarodzieja 
wykwintnej sztuki graficznej. I jesz- 
cze jedno widać w tych dziełach: 
obywatelskie poczucie swego po- 
wołamiła, chęć utrwalenia tego, cze- 
go coraz mniej w Polsce tak w za- 
byńkach architektonicznych jak i w 
cudach maszej przyrody. Jego „Dę- 
by Rogalińskie" ta legenda. starej, 
mocarnej Polski, pieśń o potędze 
iej przyrody, niemal symbol niezmo- 
żonmych sit naszych. Powiedział 
kiedyś stary Rułsdaćl do pewnego 
portrecishty: „Wy Hortretujecie lu- 
dzi, ja drzewa“. Jakże Świetnie po- 
wiedzenie to da się zastosować do 
tego cyklu Wyazółkowskiego! Każ- 
dy ten dąb mocarny ma swoją, od- 
rębną  fizjognomię, swoją gamę 
psychologiczną, swe własne, do ni- 
aziegio niiepodobne życie. Każdy jest 
genialnym „pomtretem' liczącym so- 
bile więcej tat, niż nasz byt państwo- 
wy. Odbywały się pod nimi dawne 
objaty pogańskie, zasiadali pod nie- 
mi półdzicy nasi przodkowie, potem 
królowie, senatorowie, szlachta, pod 
ich cieniem spoczywało może nasze 
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Olbrzymi wiec P. S. L. 
w Lubaczowie. 


(Korespond. „Kurj. Lwowskiego‘), 


Lubaczów, w kwietniu. 

W dniu 11. kwietnia br. odbył 
się w Lubaczowie wielki wiec lu- 
dowy, na który z ramienia P. S. L. 
przybył poseł Ostrowski. 

W znakomicie ujętym referacie 
przedstawił mówca z właściwą so- 
bie swadą całokształt spraw poli- 
tycznych i gospodarczych, podkre- 
ślając konieczność intenzywnej 0- 
pieki rządu nad rolnictwem i prze- 
mysłem rolniczym, które uważa za 
główne dźwignie gospodarczej roz- 
budowy i krajowej siły Państwa. 

Po wyczerpującej dyskusji uchwa- 
lono wśród burzliwych oklasków 
votum zaufania dla P. S. L., wodza 
mas ludowych W. Witosa oraz re- 
zolucje ustawy gospodarczej, 

Nastrój wśród uczestników wie- 
cu był bardzo podniosły, a z 
licznych przemówień delegatów bi- 
ła gorąca troską o los i przyszłość 
Państwa. Zebrani domagali się zje- 
dnoczenia całego ruchu ludowego 
pod sztandarem „Piastą*, w koń- 
cu prosili posła Ostrowskiego, by 
zajął się sprawami powiatu. 


Okruchy. 


BAJKA POLITYCZNO - EKONOMICZNA. 

Był w miejscowości ubogiej, odludnej 

dowóz żywności nadzwyczajnie trudny. 

Mieszkańcy do tej najęli roboty 

dwóch ludzi, którzy stale, co soboty 

na taczkach żywność na tydzień zwozili. 

Gdy raz wracali, powstał w pewnej chwili 

w drodze spór o to między nimi pono, 

że ten chiclał lewą iść, ów prawą stroną. 

Każdy za taczki chwyta ze swej strony 

i nuż do siebie ciągnąć, jak szalony, 

Łamią się taczki, gdy tak walczą oto 

oni i żywność bęc! w najgłębsze błoto. 

Potem wracają obaj bez żywności... 

Tych co wysłali ich, to bardzo złości, 

a gdy poznali swej straty powody, 

zbili obydwu, mszcząc się swojej szkody, 

Odtąd już jeden wieźć miał, z jedaej strony, 

byleby dowiózł pokarm upragniony, 

bo dla głodnego niema w tem różnicy, 

czy od „lawicy* żywność czy „prawicy 

lecz wtedy może zemścić się szkaradnie, 

gdy przez spór głupi pokarm mu przepadnie. 
Zeter. 


Świeline rycerstwo, dawały one cie- 
nisty schron bohaterom z 1831 roku 
wie wnętrzu swiem noszą może kute 
z 1863 roku. Widać to po nich, czu- 
je się to rairząc na nie, bo wycza- 
rowłał to swą! wielką sztuką Wy- 
czółkowski i utrwalił ie pokoleniom 
przyszłym na widomy znak wy- 
trwałości, energii i przywiązania 
do ziemi polskiej. W sztuce polskiej 
pozostaną one rewelacją, w serou 
polskiłem wskazaniem wielkiego ar- 
tysty obywatela. 

Litogratje M. Dziewulskiej są do- 
brenni i solidnemi pracami utalento- 
wanej artystki, prace zaś graficzne 
K. Brandla miaią dużo inwencji, 
przy colkolwiek jedrak nieraz nije- 
dociągniętym rysunku. 

Antwoforty i antwatinty J. Pie- 
niażka wykazują ciągły rozwój w 
twórczości tego utalentowanego 
ucznia i entuzjasty Wyczółkowskie- 
go, Pojmującego swój zawód bar- 
dzo poważnie. Przed artystą stoi 
otworem piękna droga, na któwą już 
pewnie wkroczyt. 

Obrazy p. Aneri Weissowei. to 
kulturalna rozrywika kobiety, która 
ma dość sposobności podpatrywa- 
nia tajników szmki w pracowni 
swego męża. Nie obejdzie się wido- 
cznie czasem bez pewnych wska- 
zówiek a nawet moźe... poprawek 
Świietnego artysty, a wtedy powsta- 
ją rzeczy ak ładnie, jak ten pejzaż 
umieszczony na sztalugach. 

Artur Schroeder. 


20 „KURUER LWOWSKI“, 


4 Jan Szczepanik. 


Lwów, 23 kwieinia. 


Praca nad Sprawą doprowadza 


W Tarnowie zmarł wybitny wy-|Jana Szczepanika do wynalazku 


nalazcą „Edison polski“ Jan Szcze- 
panik, chorując w ostatnich czasach 
na rozstrój nerwowy. 

Jan Szczepanik ur. w roku 1871 
był nauczycieiem ludowym w Kor- 
czynie, potem w Tarnowie. 

Cichy, niezwykle skromny 
cowity człowiek od wczesnej mło- 
dości. Całeini dniami i nocami ba- 
dał zjawiska, szukał nowych dróg, 
Pierwszy wynalazek Jana Szczępa. 
nika. który spowodował rewolucję 
w dziedzinie barwienia materjałów. 
to była wynalezienie druku koloro- 
wego, utrwałonego una tkaninie w 
drodze elektrolizy. Następnym wy- 
nalazkiem — to multikolor, służący 
do barwnej fotografii. 

Wynalezienie płóciennego kulo- 
ochronnego pancerza _ ziednąło 
Szczepanikowi już sławę europej- 
ską. Za ten wynalazek, który car 
Mikołaj II. kazał sobie osobiście 
Szczępanikowi zademonstrować w 
Skierniewicach wymaągradza wszech 
władcą Rosji Jana  Szczępanika 
złotym zegarkiem wysądzanym 
bryłantami z wyrytą dedykacją. 

Następny wynalazek skromnego 
nauczyciela ludowego z Tarnowa 
to aparat do kopiowania rzeźb. za 
który otrzymał Szczepanik za- 
szczytne odznaczenie ówczesnego 
cesarza austriackiego Franciszka 
Józefa I. 

Nie mogąc w Polsce znaleźć ka- 
pitalistów dla finansowania swoich 
wynalazków przenosi się Jan Szcze- 
panik do Berliną. 


i prą- 


iilmu kolorowego. Ten ostatni wy- 
malazęk powoduje mana firmę ber- 
liiską Busche do zaangażowania 
Szczepanika ną stałego pracownika. 
Pracuiąc w wytwórni Buschego 
Szczepanik dochodzi do  miezwy- 
kłych wyników, w kierunku pro 
dukcii filmów kolorowych. Po do- 
konaniu tych epokowych odkryć w 
dziedzinie kinematografji przenosi 
się Szczepanik do Drezna, a Potem 
do Wiednia gdzie przy Ungargasse 
3 zakłada swoje laboratorjum. 

Wielki kapitał, reprezentowany 
przez Światową firmę Zeissa w Je- 
nie, stara się pozyskać Szczepani- 
ka i jego geniusz. Umowa nie do- 
chodzi do skutku. Wtedy: firma 
Zeiss przez swych agentów firmo- 
wych podpatruje i szpiegujie prace 
laboraroryjnę Szczepanika. Ośmnua- 
stu inżynierów, docentów i proie- 
sorów Uniwersytetów wszystkich 
państw stara się  podrobić to co 
Szczępanik wynachodzi. — Szczepa- 
nik w tei walce niszczy nerwy i 
zdrowie. 

W stadjum silnego rozstroju wraca 
wresžcie Szczepanik do miasta w 
którem był skromnym nauczycie- 
lem ludowym, do Tarnowa, gdzie 
onegdaj o godzinie 4 rano chwyta 
za rewolwer i celnym strzałem 
przecina nić swego bogatego życia. 

Pogrzeb wielkiego wynalazcy, — 
odbył się we wtorek. 

Zmarły osierocił czworo dzieci i 
żonę, które pozostawił w ciężkich 
warunkach materjalnych. 


Xü OX—— 1m 


Zwyczaje demokratycznego dworu. 


Lwów, 23 kwietnia. 

„Algerneen Handelsblad" zanie- 
szcza spostrzeżenia swego skandy- 
nawskiego korespondenta na temat 
obyczajów demokratycznych, panu- 
iących na dworze królewskim w 
Danji. 

Mimo rządu socjalistycznego 
pisze wspomniany dziennik — mo- 
narchja duńska jest dziś ieszcze sil- 
nieisza niż dawniej. 

Demokratyczne obyczaje i popu- 
lamność rodzimy: królewskiej popie- 
rają monarchię duńską lepisj niż 
rząd: rolalistyczny. Tryb życia króla 
jest tak demokratyczny, jak tylko 
tradycia i stanowisko jego na to po- 
zwalają. Gdyby to nie uderzało w 
oczy, żyłby król niezawodnie jesz- 
cze swobodniej. Monarcha duński 
lubi chodzić sam, bez asysty, i od- 
bywa przechadzki po okolicy weze- 
shym rankiem, kiedy ieszcze rosa 
błyszczy ma łąkach. Chodzi swobo- 
dnie pośród poddanych. jak ongi 
nasz Kazimierz Wielki, rozmawia 
z wiieśnialkami, ogląda ich ogrody 
i bydło, jak pospolity turysta. Ser- 
ce mieszczaństwa  kopenhaskiego 
uspokaja monarcha regułarnen by- 
wanien w teatrze, a w niedzielę 
stol zawsze jego powóz przed: lute- 
rańsikim kościołem. Królowę nazy- 
wa król familgarnie „Swioją żoną“. 

Jeszcze swobodniej. niż król, po- 


ruszaią się jego dwiaj synowie, jego | P 


bracia i siostrzeńcy. Następca tro- 
nu i jego brat Knut przyjaźnią się 
z młodzieżą kopenhaską i wystęjpu- 
ią jako zwyczajni obywatele, dzie- 
gi królewskich braci chodzą do po- 
spolitych szkół i bywają na damcin- 
gach bymaimniej nie arystokrańiycz- 
nych. 

Książę Knut był niedawno na we- 
selu swego kolegi z lat młodocin- 
nych z pewna studentką i pocałował 


się z nim po koleżcńsku Sios'ra 
króla wyszła zamąż za wielkiego 
łowczego dworu, ieden z siostczeń- 
ców królewiskich zaślubił córkę po- 
sła włoskiego, a drugi pewną miss 
amerykańską. 

Książę Aage. który zaciagnął się 
do iagii cudzoziemskiej. w Marokku, 
powiedzial niedawno: „Kiedy książę 
Walii spadnie z konia, trąbi się o 
tam na cały Świat, ale gdy mumie 
spotka nieszczęście, to nawet kogut 
nie zapieje”. 

Z rodziny królewskiej tylko ciot- 
ka Dagmar, była caryca, iest wier- 
na dumnym zasadom tradycji kró- 
lewsikiego rodu. 


Urlopy wypoczynkowe. 


Lwów, 23. kwietnia. 

Dyrekcja Kasy chorych miasta 
Lwowa donosi : Udzielanie zasiłków 
urlopowych względnie wypoczyn- 
kowych w myśl ustawy jest nie- 
dopuszczalne i wszelkie podania o 
te zasiłki nie będą rozpatrywane. 

Natomiast członkowie Kasy cho- 
rych niezdolni do pracy lub tacy, 
którzy z powodu obłożnej choro- 
by byli niezdolnymi do;pracy w osta- 
tnim czasie, których stan zdrowia 
wymaga uastępnego leczenia klima- 
tycznego, lub zakładowego odsyła- 
ni będą przez lekarzy Kasowych, 
o zaopinjowaniu przez Komisję 
lekarską do Sanatorjów Kas cho- 
rych: w Bystrej, Hołosku, Iwoni- 
czu, Worochcie, Mikuliczynie lub 
Szkle. 

Odsyłanie członków do tych za- 
kładów będzie następowało z urzę- 
du na wniosek lekarza kasowego 
po zbadaniu przez Komisję lekar- 
ską dlatego w tych wypadkach 
podań wnosić nie należy. 
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gobota, 24 Kwiiefmia 1926. 


Kino LE WVW 


CHATA ZA WSIĄ 


CYGANKA AZA 


Kazimiera Skalska. Irena Jednowska. 
1733 


Bracki i Piekarski, 


WEDŁUG POWIEŚCI KRASZEWSKIEGO 
POLSKA PRODUKCJA FILMOWA 


Kino LE WV 


_ Kurjer filmowy. 


WENUS Z MONTMARTRU. 
(Kopernik i Marysieńka.) 

Tytułowa rola „Wenus z Mont- 
martru“, przypadła w tym obrazie 
artystce, dość dawno już u mag mie 
oglądanej Lia Marv'e, rozporządza- 
jącej szeroką skalą uczuałiowości. 

Bohaterka potrafiła wiżyć się w 
poszczególne sceny, stwanzając mie- 
przeciętną, kreację w szablonie dra- 
matów kinowych, „kręconych* we- 
dług mało różniących silę od siebie 
scenarjusziy. Poza tem wszystko 
dzieje się normalnie, iest więc nie- 
Sprodziewiana, karjera dziewczyny z 
Montmartru, jest piękny li zakocha- 


Kończy się wszystko naturalnie 
dobrze. 

KINO LEW. 

Polskiej wytwórni filmowej „Dja 
na“, zawdzięczamy stworzenie 0O- 
brazu „Chata za wsią“, według zna” 
nej powieści. Film sprawia wrażenie 
jakoby był zrealizowanym dla za- 
spokojenia ambicji poszczególnych 
występujących osób, nużąco rozwle- 
kły w momentach tragiczniych, wy” 
wołuje wesołość na salt. 

Oglądnięcie tego obrazu jest 
wskazanem każdemu  miłoŚmiącowi 
kina, choćby z tego powodu, by 
mógł zmierzyć różnicę wartości mię- 


ny książę, rywalka mmabina i za-|dzy produkcją zagraniczną, a maszą 
zdrosmy' mąż. rodzimą. 
-x0 BR 


Budowa teatru-olbrzyma. 


Nowy Jork, w kwielniu. 
Podczas gdy Europa ogłasza 
konkursy na widzów teatralnych, 
frekwencja nowojorska wzrosła o 

40%, w przeciągu jednego roku. 
Ten objaw był przyczyną, Że 
niedawno zawiązało się konsor- 
cjum, które postanowiło w sa- 


mym sercu Nowego Yorku wy-, 


budować drapacz, mogący pomie- 
ścić nie tylko kilka scen, ale natu- 
ralnie i kino. 

Na plac pod budowę, wybrano 
miejsce, gdzie swego czasu Wa- 
shington wygłosił pierwszą mowę 
do Nowojorczan. Plac ten zakupio- 
no kosztem 600.000 dolarów, co na 
ogólne koszty budowy (13,500.000 


doł.) nie jest zbyt wielką sumą. 
O rozmiarach nowego gmachu 
mówią następujące cyfry. Hala 
wchodowa jest na5 piąter wysoka, 
80 m. długa, 30 m. szeroka. Obok niej 
znajdują się również olbrzymia sā- 
la kinowa i dwie widownie teatraine, 


ldla operetki. 40 wyciągów służyć 


będzie do dyspozycji gości. 10.000 


lamp elektrycznych i tysiąc reflek- 


torów oświetli sale korytarze i to- 
alety, Na dachu powstanie ogród 
palmowy, w którym 6 kapel roz- 
weselać będzie gości, Całość zbu- 
dowana na wzór wiedeńskiej opery 
otworzy swoje bramy już w sierp- 
niu roku bieżącego. 
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Proces 93 komunistów w Wilnie. 


Wilno, (Tel. w!.), 

W dniu 12 bm. rozpoczął się w 
wileńskim sądzie okręgowym pro- 
ces 93 oskarżonych o przynależność 
do zrzeszenia organizacji  „młod- 
szych” i „starszych“ komunistów w 
latach 1922 -— 25 na terenie Wilma. 

Proces obecny zarysownie siç 
niezwykle sensacyjnie. 

Z pośród 93 oskarżonych ma Ta- 
waoh oskarżonych zasiadło 82, w 
tem 49 odrawiądalących z wiezie- 
ma i 33 z wolnej stopy, jako wypusz- 
czeni z więzienia prewencyjinego za 
kaucją. Pozostałych 11, którzy rów- 


wież uzylskań. uwarunkowaną klau- 
cją wolność. zbiegło w niewiado- 


mym kierunku. 

Wśród 82 osób, zasiadających pod 
Silną eskortą policji na iawach os- 
karżonych w dużej sali sądu wileń- 
skiego jest zaledwie kilkanaście 
starszych osób; resztę stanowi mło- 
dzież żydowska (w wieku od 16 dg 
25 lat), składająca się z robotników 
i robotnic klasowych związków 
zawodowych Oraz uczniów i uczenie 
seminarium i gimnazjum żydow- 
skiego. 

Oskarżeni zachowują się na ogół 
arogancko; w kilku wypadkach 
przy sprawdzaniu na początku roz- 


prawy t. zw. generalji — usłysze- 


liśmy harde przyznanie się (wbrew 
prawdzie) do obywatelstwa sowłe- 
ckiego etc. etc, 


Do ciekawej tej sprawy, powo 
łano przeszio 200 świadków, 

Komplet  sędziawiski stanowią: 
wice-pręzes sądu p. Antoni Owsłati* 
ko (przewodn.) oraz sędziowie St 
Wyszyński i Borejko. Oskarżaja 
podprokuratorzy E. Jankiewicz 
Kowerski. 

Lawe obrończą zasiedli znani ad 
wokaci: z Wilna prof. Pietrusie” 
wicz, Stefan Mickiewicz, S. Kut 
kowski, Preiss, Cizernihow i Smig: 
z Warszawy: w zastępstwie adwo0- 
kata Duracza, adw. J. Brejter. 

1 Rozprawa potrwa okolo 3 tygo” 
DE l UJ 


Scena i ekran. 


„Halka“ na scenie wiedeńskie 
Z końcem kwietnia wystawi wie” 
deńska „Volksoper“ „Halkę* Moniu* 
sziki. Orkiestrę prowadzić będzie P 
Kuczyński, wydelegowany specj 
nie przez rząd polski. Jednakże © 
pałkę kapelmistrzowską dopomite 
się stały dyrygent opery wieden- 
skiej p. Kraus. Spór doszedł do #7 
kiego napięcia, że aż min. Twa” 
dowski musia! interweniować. 


OKULISTA 


dr. Leon G rud er, ordynsić 
przy ul. Romanowicza 7, 
od godziny 12-1. 3—5. 


å Zd oa PGR ALE agg 


„KURJER LWOWSKI“, sobota, 24 kwiemia 1926. 


Dolary Dillonowskie wyjechały z Berlina 
do Szwajcarji. 


Drugą ratę pożyczki dostaniemy jednak. 
(Telefonem od nasze go koresrcnderta). 


Warszawa, 22 kwietnia. Dillonowskiej zostały przeniesione 

Do Warszawy przybył dziś dy-| z Berlina na teren szwajcarski. Je- 
tektor departamentu prezydialnego| den z tamtejszych banków wysta- 
w min. skarbu, p. Woikiewicz, któ-| pit z gotowością umieszczenia na 
ty ieździł do Szwajcarii w: spra-| rynku szwajcarskiin obiigacii pol- 
wach operacii kredytowych rządu | skiej pożyczki. 
Za granicą. Dowiaduiemy się, że| Obecnie sprawa finalizacji roko- 
rokowania w sprawie wypłaty dru-| wań jest na dobrej drodze 
SIej raty 10 mili. dol. pożyczki! 
XOXO x 


Z posiedzenia Senatu. 


Medale pamiątkowe będą gotowe na 3 Maja. Zabezpieczenie 
oszczędności wychodźtwa polskiego. 


Warszawa, 22. 4. (PAT.) Na dzi-| Rząd uzmał, aby medal był go- 
Sigiszem posiedzeniu Senatu sen.| tów do 3 maja b. r. W głosrywamiu 


narada przedstawicieli rządu Rzeszy 
t rządu pruskiego z iEtzywódcami 
stromnictw mależących do koalicji 
rządowej w sprawie położenia wy- 
tworzonego przez odrzucenie komi- 
sji prawnej Reichstagu projektu u- 
stąwy o odszkodowaniach dla rodzin 


Londyn, 22. 4. (PAT.) Duże zna- 
czenie przypisuje się tu wczoraj- 
szej mowie Lorda Cecila odzwier- 
ciedlającej pogląd mowcy na spra- 
wę zmian w dotychczasowym skła- 
dzie Rady Ligi Narodów. Lord Ce- 
cil zaznaczył, że rząd brytyjski pra- 


Xiniorski referował ustawę o me- 
dalu pamiątkowym za wojny o nie- 
Dodiegłość i zabezpieczenie granic 
Qiczyzny. Medal ten ma być wybi- 
lany w brorzie. Prawo do otrzyma» 
tia medalu przysłuzuie tym. którzy 
W okresie od 1 listopada 1918 do 18 
Marca 1922: 1. Polegli lub byli ran- 
M w czasie służby wojskowej. 2. 
Co naimniej przez trzy miesiące 
Znajdowali się w formacjach poło- 
Wych tub nosili pomoc walczącym 
W polu. 3. Najmniej przez 6 :niesig- 
Cv pozostawali w polskiej służbie 
Wojskowej. 

Sem. Woźnicki wnosi poprawkę. 
aby prawo wybijania medalu pozo- 
Stawione było Państwu bez za- 
Strzeżeń, a nie tylko mepmicy pań- 
Stwowej. W ten sposób rząd vy- 

manie medalu mógłby odstapić te- 
mu, któryby ofiarował cenę najniż- 
Szą. Państwo mogłoby zarobić na 
tem około 3,5 mili. zł. 
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przeszła poprawka sem. Wożźnic- 
kiego. 

Przystąpiomo do sprawy zabez- 
pieczenia oszczędności wychodź- 
twa polskiego.  Referował sen. O- 
siński. Podkreślił on simutne qdo- 
świiadczenie,  jakic poczymiło Wwy- 
chodźtwo amerykańskie i zazriaczyi 
— że obecnie to samo powtórzyło 
się we Francii, z tem, że straty Wy- 
chodźtwa poiskiego we Francii wy- 
noszą około 8 milf. zł. Komisja, roz- 
patrzywszy wniosek, powzięła re- 
zolucie, wzywającą rząd do zorga- 
nizowania specjalnego banku o ka- 
pitale rzadowo - prywatnym, który 
winien rozwinąć działalność w kra- 
jach, gdzie są wychodźcy. W gło- 
sowaniiu przyjęto bez zmian rezo- 
lucię, zaproponowarą przez komí- 
SIĘ. — 

Na tem obrady zelkończomo. Na: 
stępne posiedzenie w piątek. o go- 
dzilnie 11-tej. 


Bohaterzy afery „Mazagi“ na wolności. 


u Lwów, 23 kwietnia. 
Wizoraj zapadła decyzja Sądu 
pełacyjnego w sprawie ustalenia 

Wysokości kaucii za zwolnienie z 
Aresztu śledczego dr. Koinika i Kur- 
Zera, znanych z sensacyjnej afery 
„Małopolskich Zakładów  Garbar- 
skich”. 

W uwzględnieniu zażaleń oby- 
dwi obwinionych, zniżył Sąd Ape- 
cyjny kaucię za dr. Kolnika do 
Wioty 200.000 zl.. za Kurzera zaś 
© kwoty 50.000 zł. Jak wiadomo, 
zba Radna Sądu Okręgowezo ista- 
üla kwoty te w wysokości 300.000 


a. względnie 100.000 zł. Jednozze- 


nie odrzucił Sąd Apełacyiny Zaża- 
lenie Barku Gospodarstwa Krajo- 
wego przeciw zwolntiemiu obwinio- 
mych za kavcija’ ponieważ wedle u- 
stawy, stronie poszkodowanej nie 
przysługuje wpływ na decyzje Są- 
du w sprawach karnych. 

Obr. dr. Bromberg oświadczył i- 
mieniem klienta swego, Kurzera, 
że kaucie składa. Dr. Kolnik zaś 
doniósł, że żądaną sumą nie dys- 
pomuje, jednakże poczymi starania, 
by w przeciągu najbliższych dni 
złożyć kaucję w formie hipoteki lub 
poręki obywałtelski:zj. 


I0 X0- $ 


Tragiczny wypadek pod Lwowem. 


26-letni parobek przez nieostrożność zastrzelił swą ciotkę. 


Lwów, 23 kwietnia. 


Dnia 20 b. m, o g. 14-tej, w O- 
p owie, pow. Lwów, zdarzył się 
agiozny wypadek wskutek nieo- 

ożnego obchodzemia się z bromia. 
gky(Atarzyna Chomin. lat 45, z Pia- 
ów, pow. Lwów, przybyła w od- 
„aKlziny do krewnych swych, Hei- 
tików, w Ostrowie. W toku roz- 
*wy wręczyła cna bratankowi 
*Wemu, Janowi Heinikowi, lat 26. 
> Wining, z prośbą o wyjaśnienie 
T Sobu obchodzenia się z nim. — 
gł dziła ona, że w Piaskach są 
dze eje, musi więc umieć obcho- 
å IĆ się z bronia. Jan Heinik sam 
a ładnie nie wiedział, co z rewol- 
gię m tym należy robić i w cza- 
Ste , namipulowania spowodował 

Zał. Kula dosięgła opodal stojącą 


| Chominową. Przebiła brzuch i wy- 


szła plecyma. Chominowa wskutek 
wewinętrznego krwotoku  wikirótce 
zmarła. Zarwiladomiony o wypadku 
posterunek P. P. wdrożył dochodze- 
mia. 

Zwłoki pozostawiono na miejscu 
aż do przybycia komisji sądowo-le- 
karskiej, 

Fleimika aresztowano. 


ZMIANY W RZĄDZIE LITEWSKIM. 

Kowno, 22. 4. (PAT.) Minister 
spraw zagiranicznych Reuis ustąpił 
zę swego stanowiska. Tymczasowo 
na stanowisko |pełlniącego obowiązki 
min. spraw magran. został miąnowa” 
ny premjer Bystras, który natych- 
miast objął urzędowanie w tym cha- 
raktertze. 


gnie nietylko, aby wniosek Niemiec 
o przyjęcie Rzeszy do Ligi 
przyznanie temu państwu stałego 
I0 0X 


oraz 


Możliwość przesilenia gabinetowego 
w Niemczech. 


Berlin, 22. 4. (PAT.) Dziś popołu- | b. panujących. 
dniu odbyła się u kanclerza Rzeszy| Kiika pism, omawiając położenie, 


wyrażą mniemanie, że wobec nie- 
możności znalezienia obecnie sku- 
tecznego sposobu uregulowania 
Sbrąawy odszkodowań, rząd znaj- 
duje się w ciężkiej sytuacji par- 
lamentarnej, która może doprowa- 
dzić do przesilenia gabinetowego. 


OX l0- 


Sprawa rozszerzenia Rady Ligi Narodów. 


miejsca w Radzie wpłynął na sesji 
wrześniowej, lecz aby w przyjęciu 
zgłoszenia Niemiec nie było żadnej 
zwłoki. Lord Cecil powtórzył przy 
tej Sposobności, że rząd brytyjski 
nadal trwać będzie przy zasadzie, 
wiedług której stałe miejsce w Ra- 
dzie powinno być przyznane tylko 
wielkim mocarstwom. 


„interesa“ Banku dla Handlu i Przemysłu. 


Lwów, 23 kwiletnia. 
Wskutek doniesienia kilku kli- 
iemtów, skrachowanego, jak wiado- 
mo, Banku dla riandiu i Przenysu 
w Warszawie. todzy się w tuiej- 
szym Sądzie karnym śledztwo prze- 
ciw kwowskiemu oddziałowi tegoż 


Banku o zbrodnie sprzemiewiara> | 


nia i oszukańczej krydy. 


Kiijenci, którzy wnieśli doniesi-- 
nie karne, podali Bankowi do zaim- 
kasowania wekslę, opiewające na 
znacziie sumy, jednakże Bank o- 
trzymamej z inkasa gotówki zlece- 
tiodawcim nie wypłacił, lesz bez- 
prawnie ją zatrzymał, 

Śledztwo w. tej sprawie prowa” 


| dzi r. Słowikowski, 
XO OX 


Bitwa z opryszkami w Sołonce małej. 


Lwów, 23 kiwietnia- 

Dunia 21 b. m, o g. 23-ciej, w So- 
lonce Małej pod Lwowem, zastępca 
komendanta posterunku P. P. w 
Sokolnikach, Aleksander Raba, na- 
tknął się na kilky złodzieji, którzy 
usiłowali włamać się do zagrody 
gospodarza Michata Szycha. Zło- 
dzieje zaskoczeni moczelii uciskać, 


ostrzeliwując się z rewolwerów. 

Post. Raba rzucił się w pozoń 
Za nimi strzetając cd czasu do cza- 
su z karabinu. Złodzieje zbiegić do 
pobliskiego lasu. Ogółem padło © 
koło 30 strzałów, wszystkie jednak 
chybiły. Z nastaniem dnia poste- 
runki powiatu Fwowskiego podjęły 
pościg za włamywaczami. 


BURZA GRADOWA NAD WAR- | 


SZAWĄ. 
Warszawa, 22. 4. (PAT.) Dziś w 


południe nawiedziła Warszawę bu- 


rza gradowa. poprzedzoną wielką 
ulewą, grzmotami i błyskawicami. 
Kulki gradowe. upadając z wielką 
siłą, dochodziły do wielkości lasko- 
wego orzecha. Po burzy temperatu- 
ra znacznie się ochłodziła. W wielu 
miejscach grad powylbłjiał szyby, a 
w ogrodach ucierpiały bardzo in- 
spekty. 
—0— 


Wiadomości telegraficzne. 


= Konsulat wioski zawiadamia, 
że osoby wyjeżdżające do Włoch, 
muszą się starać © udzielenie wizy. 
włoskiei w konsulacie w Warszawie 
ponieważ konsulat włoski w Wie- 
dniu wia nie udziela. 

= Polska wycieczka  dziennikar- 
ska do Rumunji przyjętą zostanie 5 
maja b. r. na granicy polsko-rumuń- 
skiej (Przez komitet specjalny. Kon- 
ferencja prasowa udbędzie się w 
Gałaczu ii potrwa od 6 do 8 maja. 

Na otwarciu jej będzie. poseł pol- 
ski- Wielowieyski i rumuński inini- 
ster spraw zagr. Dnia 9 maja we- 
zmą dziiennikarze polscy udział w 
wycieczce jachtem po Dunaju, a 10 
maja w uroczystościach nareodo- 
wych Rummi w Kiszymiewie. 

—g— 


NAUCZYCIELE GDAŃSCY W 
OBRONIE KIJA. 

Gdańsk, 22. 4. (PAT.) Wobec li- 
czych wykroczeń ize strony nau- 
czyciełi gdańskich, którzy w wielu 
wypadkach nadużywali prawa wy- 
mierzania kary cielesnej wobec 
dzieci, Senat wydał z końcem ub. 
roku rozporządzenie, odmawiając 
nauczycielom prawa stosowianiia ka- 
ry cielesnej wobec dzięci w pier- 
wszym roku szkolnym. Związek na- 
uczycielskii Gdańska wystąpił prze- 
ciw temu rozjporządzeniu, stwierdza- 
jąc, że kara cielesna nie możę być u- 
sumięta z programu wychowaw- 
czego. 


Wyciąć i przechować I 


1 KUPON 


uprawniający do udziału w lo- 
sowaniu nagród za rozwiązanie 
SZARADY w Nr. 89  „Kurjera 
Lwowskiego“. 


Imię i nazwisko: 


Adres: 


Rozwiązanie: 
brzmienie wyra- 
zu „Szarady” 


„KURJER LWOWSKI, 


KRONIKA. 


Dziś: rzym.-kat. 
Wojciecha bisk., 
gr-kat. Terentyja. 


Jutro: rzym.-kat. 
Jerzego m., gr.-kat. 
Antypy. 


REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI, 

Piątek 23 bm. „Car Paweł 1“. Przed- 
ostatni gośc. występ Ludwiką Solskiego. 

Sobota 24 bm. „Serce Matki“ albo 
„Przygody Tomcia Palucha*. Przedsta- 
wienie dla młodzieży szkolnej. Początek 
o godz. 3'30 popoł. f 

Sobota 24 bm. o 730 wiecz. „Odro- 
dzenie“. 

Niedziela 25 bm. o 3 pop. „Truba- 
dur“ z udziałem Marcelego Sowilskiego. 
Ceny zniżone popołudniowe. © 

Niedziela 25 bm. o 7:30 wiecz. „Car 
Paweł 1*. Ostatni gośc. występ Ludwika 
Solskiego. 


TEATR NOWOŚCI. 


Piątek 23 bm. „Orłow%. 

Sobata 24 bm. o 3:30 popoł. „Czar- 
ne Róże“. Po raz ostatni. Ceny zniżone 
popołudniowe. 

Sobota 24 bm. o 7:30wiecz. „Orłow*. 

Niedziela 25 'bm. o 3:30 pop. „Me- 
daljon Prababki*. Ceny zniżone popoł. 

Niedziela 26 b. m. o 7:30 wieczorem, 
„Orłow*. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Piątek o 720 „To był tylko sen“ 
Zniżki urzędnicze obowiązują. 
Sobota » 7:80 „To był tylko sen“. 
Zniżki urzędnicze obowiązują. 
Niedziera o 4 popoł. „To moje bobo". 
Ceny 'popularne. 
Niedziela o 7:30 „Ta był tylko sen“. 
Zniżki urzędnicze obowiązują. 
—00— 
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Apollo: Pat i Patacnon jako „Weseli 
młynarczykowie*. 
Chimera: „Świat bez kobiet“. 
Kopernik: „Królowa Montmartru“. 
lew: „Chata za wsią*. 
Marysiańka: „Królowa Montmartru*. 
Palace. „Z tajników duszy kobiecej“. 


KWIECIEŃ 


23 


PIĄTEK 


0D ADMINISTRACJI. 


Wszelkie kwoty Pod adresem 
Administracji „Kuriera Lwowskie- 


go“ przesyłać należy na numer 
P.K.O. * 
153.215. 
Mówią, że... 


mamy tak już po- 
szarpane nerwy, że byle co wyprowadza 
nas z równowagi. 
codziennie można to obserwować. Np. ie- 
lefon! Wczoraj poprosiłem o pewieR nu- 
mer i dostałem inny. Proszę zRowu i zno- 
wu źle mnie połączono. Poraz trzeci pro- 
szę i mówię, iż dwa razy byłem żle połą- 
czony a mam pilny interes. Otrzymuję od- 
powiedź: „Pan śle powiedział“. „Ależ nie 
mówię wyraźnie*. „Ja wiem lepiej. Trzeba 
wyraźniej mówić lub nie telefonować". „Ależ 
przepraszam...“ „Nie mam czasu! Łączę 
pana*. I tym razem złe połączenie!! 

Inny wypadek: Pytam grzecznie listono- 
sza dlaczego tak późno dostałem tym ra- 
zem Tygodnik Illustrowany. Pada zdener- 
wowana odpowiedź: „Skrzydeł nie ma, 
widocznie nie chciało mu się wcześniej 


| przylecieć”. 


W sklepie dziwię się, że ceny od wczo- 
raj tak podskoczyły. „Niech pan wini 
Warszawę“ — grzmi kupiec z za lady. 

A na rynku!.. Jakaś pani ogląda no- 
waija. Zdenerwowana przekupka wrzeszczy: 
„Ta co pani tu iska w koszu. Jak się jest 
dziadem, to nie pytać o takie rzeczy. U- 
rzędniczki tylko fart się pytają i nie ku- 


I iak na każdym niemal kroku. Zdener- 
wowanie i nieuprzejmmość. Jednak ktoś po- 
winien uczyć taktu tych „zdenerwówanych* 
ludzi, bo zdziczejemy doszczętnie! ! 


rrr. 
— a — 

— Hołd bohaterom racławickim! Trady- 
cyjne zebranie pod pomnikiem Bartosza 
Głowackiego w parku Łyczakowskim urzą- 
dza stow. „Gwiazda“ w niedzielę 25 bm. 


o godz. ll-tej przed poł, celem uczczenia 
152 rocznicy wielkiego zwycięstwa wojsk 


Uciecha: „Żelazny człowiek* z Alber- | polskich i ludu wżościańskiego nad Moska- 


tinim. 

Wanda: „Żelazny człowiek“ z Alber- 

tinim. . 
—l0— 

Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
(Muzeum Przemysłowe brama oá ul. 
Dzieduszyckich). A. Karpiński z Krakowa, 
E. Erb. S. Pieniążek M. Wodzicka (szki- 
ce z Grecji) sala ogólna. Od 10—3. 


=- —00 —- 
Biuro Koncertowe M. Tuerka. Pią- 
tek 23 kwietnia: Leopold Miinzer, 
pianista. 1691 


—00— 
"== Teatr Wielki daje dziś, wstrząsającą 
tragedję dziejów krwawego caratu Rosji: 
„Car Pawel I:* Mereżkowskiego. Będzle to 
przedostatni gościnny występ niezrównane- 
go odtwórcy roli tytułowej, wielkiego mi- 
strza sztuki aktorskiej, Ludwika Solskiego. 

— Teatr Nowości w dalszym ciągu wysta- 
wia fenomenalną atrakcję sezonu, operetkę: 
„Orłow”. 

— „Serce Metki" albo „Przygody Tomcia 
Palucha*, baśń dramatyczna Henryka Zbierz- 
chowskiego, będzie powtórzona jutro w Te- 
atrze Wielkim na popołudniowe przedsta- 
wienie dla młodzieży szkolnej. Nieliczną 
pozostałą ilość biletów sprzedaje dziś i ju 
tro kasa Teatru Wielkiego. 

— „Czarne Róże”, operetka Goetzego, 
ukaże się po raz ostatni jutro w Teatrze 
Nowości, na popołudniowe przedstawienie, 
po cenach zniżonych. 

— „Trubadur“ — z udziałem Marcelego 
Sowiiskiego ukaże się w niedzielę w Te- 
atrze Wielkim, na popołudniowe przedsta- 
wienie, po cenach Zniżonych. 

s— Żądza”, głośna sztuka amerykańska 
O'Neilla, grana z wielkiem powodzeniem 
na scenach Angli i Ameryki, a ostatnio na 
kilku scenach niemieckich — nie wystawia- 
na dotąd na żadnej scenie polskiej — uka- 
że się po raz pierwszy w końcu przyszłego 
tygodnia na scenie Teatru Wielkiego. 

— Atrakcją Teatru Małego jest obecnie 
doskonała sztuka Lothara Schmidta p.t. 
„To był tylko sen*, o której cała prasa 
bez wyjątku wyraziła się z wielkiemi po- 
chwałami podkreślając że jest wyreżySero- 
wana i grana koncertowo. Rolę żony po 
Ordon-Sosnówskiej objęła utalentowana ar- 
tystka Bilińska-Czarnowska, która grała ją 
z dużem powodzeniem swego czasu w Kra- 
kowie. Nadmienić należy, Że ceny miejsc 
są znacznie obniżone a ponadło obowiązu- 
ją wszystkie bilety wstępu. 


lami na połach racławickich pod komendą 
Naczelnika Tadeusza Kościuszki. 


— Polskie Towarzystwo filozoficzne. 
W sobotę, 24 bm. odbędzie się o godz. 8 
wieczór w Semin. filozoficznem  Uniwer- 
sytetu (gmach posejmowy) 263. posiedze- 
nie naukowe, na którem prof. dr. Zygmunt 
Zawirski wygłosi odczyt p. t. „O metodzie 
ekstenzywnej abstrakcji w teorji poznania 
przyrodniczego Whitehead'a*. Wstęp 
dla członków bezpłatny, dla gości wprowa- 
dzonych 50 gr., dla młodzieży akademickiej 
20 gr. 

-= Z Tow. Śpiewackiego „Berd“. Wydział 
Tow. ukonstytuował się następująco: Prezes 
Sozański Romuald, dyrektor artystyczny 
Stadler Alfred, sekretarz Nizyński Leopold, 
skarbnik Bratro Józef, gospodarz — Zółkie- 
wicz Bolesław. 

Członkowie wydziału: Czarnecki Józef, 
Pragłowski Rajmund, Łyczkowski Zygmunt, 
Martuła Rudolf, Matausch Zdzisław, Wierz- 
biański Stanisław, Pakosz Jan, — Komisja 
rewizyjna: Jaworski, Łaban, Feliksiewicz. 
—- Delegaci do związku: Sozański Romuald, 
Nizyński Leopold. 

— Z Polskiego Towarzystwa Ekonomicz- 
nego, W sobotę dnia 24 bm. o godz. 6-tej 
wieczorem w sali giełdy (gmach Izby handlo- 
wej i przemysłowej) wygłosi odczyt prof. 
Edwin Hauswald p, t. „Oszczędność w wy- 
datkach publicznych. — Wstęp wolny dla 
członków Tów. Ekon., Politcchnicznego, 
Prawniczego i Związku Adwokatów Polsk. 

— Kurs kierowców samochodowych. Od- 
dział techniczno-przemysłowy Izby handlo- 
SAMA przemysłowej przyjmuje codziennie 
w biurze swem przy ul. Boularda 5 IL. p. 
wpisy na kurs kierowców samochodowych. 
Nauka na kursie rozpoczyna się 1-go i 15-go 
każdego miesiąca i trwa licząc od dnia 
rozpoczęcia nauki 3 miesiące. 


„Umysłowe choroby dziecię- 
ce“ — X wykład z cyklu: „Objawy 
anormalności psychicznych u dziec 
ka i ich przyczyny” — wygłosi dr. 
A. Demiamowski staranńzm Lwow- 
skiego Koła Stowarzyszenia Chrz. 
Nar. Nauczycielstwa szkól powsz., 
w sobotę, 24 b. m., o g. 7 wieczo- 


rem, w sali Stowarzyszenia, przy 
ut. Zimorowicza Ł 17. — Wstep 
wolny. 


—MMPOM—— 


sobota, 24 kwietnia 1926. 


Bilety ulgowe 
i bezpłatne 
do Teatru Małego 


wydaje 


Prenumeratorom mie- 
sięcznym i kwartalnym 


Administracja „Kurjera Lw.“ 
codziennie od godz. 2—4. 


Egzamina dla pracujących 
w rzemiośle. 
Lwów, 23. kwietnia. 

Kuratorium O. S. L. nonosi: 

Pracujący w rzemiośle na obsza. 
rze Województwa Lwowskiego, 
którzy dla braku szkół zawodowo: 
dokształcających w danej miejsco- 
wości, lub też wskutek bardzo wa- 
bnych powodów nie mogli uczęsz- 
czać do takich szkół, a ukończył 
przepisane terminowanie w zawo- 
dzie, mogą uzyskać pozwolenie na 
składanie egzaminów w charakte- 
rze eksiernów, celem uzyskania 

Śświądectwa, uprawniającego ich do 

składania egzaminu  czelakdniczego. 

Jako pierwszy termin oznacza się 

dzień 10 i następne czerwca br. Po- 

dania o udzielenie zezwłolenia na 

Składanie tych egzaminów należy 

wnosić pisemnie do  Kuratorjum 

Okręgu Szkolnego  Lwowiskiego 

(Lwów. Karmelicka 4). 

—QO— 
Wypadki kolejowe. 
Lwów, 23 kwietnia. 

Pociąg towarowy. zdąłający ze 
Stanisiawowa do Czortkowa wy- 
kołeił się w Korościatynie. Powo- 
dem wykiońeienia bylo rozszerzenie 
toru spowodowane wadliwem utrzy- 
maniem nawierzchni, 

Drugi wypadek wydarzył sie 
przy pociągu towarowym między 
stacjami  JeZierzany — Barysz—Bu- 
czacz. Skończyło się na wykoleje- 
niu parowozu. Srwierdzono iż za- 
szedł wypadek zbrodniczego sabo- 
tażu. Wyikolejemie nastąpiło skut- 
kiem wbicia twardych kołów przy 
spojenia szyn i nałożenia kamieni 
na tor. 

—O— -- 

Skazanie redaktora „Ewangejji 
myśli* na2 lata więzienia. 
Warszawa, (Tel. wł.) Sąd okrę- 

gowy w Warszawie skazał redak- 

tora czasopisma „Ewangelja myśli“ 

Józefa Czechowskiego na 2 lata 

ciężkiego więzienia za bluźnierstwa 

przeciw Bogu i znieważenie ko- 
ścioła i jego dogmatów. Sąd orzekł 
także, że wydawnictwo czasopisma 

„Ewangelja myśli* zabronione na 

zawsze. 

— — 


Głodny śni zawsze o kiełbasie. 


Cesarskie skarby pod Burgiem. 
Wiedeń, (Tel. wł.) 
Onegdaj całe miasto było pod 
wrażeniem fantastycznej wiadomo- 
ści, jakoby c. Burgłem odkryto ko- 
morę a w niej niezmierne skarby. 
W rzeczywisłości było tak, że 
przed bramą wjazdową do Burgu za- 
padła się ziemia. Zawiadomiona o 
tem policja zamknęła przejście a 
władze miejskie zarządziły natych- 
miastowe rozkopanie dołu, celem 
zbadania przyczyny. Tymczasem 
poczciwi Wiedeńczycy wpadli na 
pomysł, źe dół powstał skutkiem 
zawalenia się podziemnej komory, 
w której maja się według podania 
znajdować olbrzymie skarhy, ukryte 
przez austrjaokich cesarzy. 


Co się stało w mieście ? 


— Pożar kiosku przy pl. Łazien- 
nym. W dniu wczorajszym, w jed- 
nym z kiosków przy pl. Łazienmym 
wybuchł pożar, który ugasił poste- 
runkowy P. P. Milewski. Pożar ten 
powstał z powodu nieostrożności 
właściciela, który pozostawił we- 
wnmątrz garnek z tlejącymi węgłami 

-- Nagły zgon. Wczoraj wiieczo* 
rem zachorował wśród tajemniczych 
okoliczności N. Schilling, aktor ży” 
dowskiego teatru, zamieszkały w 
hotelu „City“ (ul. Legionów 11) i w 
czasie jazdy karetką pogotowia — 
zmarł. Zwłoki poddane będą sekcii. 
O wypadku zawiadomiomo policie. 

— Usiłowane samobóistwo. M. D., 
łat 26 (ul. Skawbkawiska 5), usiło- 
wala popelnić samobójstwo przy 
pomocy 3 pastylek sublimatu. Za- 
wezwane pogotowie odwiozło de- 
speratkę do szpitala. Powodam roz- 
paczliwego kroku by! zatarg z na- 
rzeęczonym, M. S. 

— Aresztowano: Michała Lero- 
cha, lat 23. ślusarza (Bogdanówka 
19), za przebicie nożem Stefana Ju- 
ry; za awantury i pijaństwo 3 030- 
by; za włóczęgosiwo i żebraninę 
5 osób. 

— Kradzieże i włamania. Niezna- 
ni złodzieje włamałi sie do kiosku 
Józefa Mokrzyckiego (pl. Gosiew* 
skiego) i skradii różne przed nioty, 
wantości 2.000 zł. — Inni złodzieje 
włamali: się do skłąpu galanteryi:1e- 
go Heleny Frucht (Łyczakowska 
12) i skradli 300 zł. gotówką. 
Ewie Jasurzębskiej, żonie dyrekto- 
ra poczty w Gródku Jag., w czasie, 
gdy siedziała na ławeczce przy ul. 
Wiagowej we Lwowie, skradziono 
torebkę, zawierajacą 91 zł. i zega- 
rek ztoty. — L. Rechtschaffer (Za- 
marstynowska 27) doniosła policji, 


že nieznany sprawca włamał się do ` 


jet mieszkamia i skradł 100 zł. g> ` 
tówiką oraz bieliznę, wartości 200 
złotych. 


X Aresztowanie mordercy roti- 
Bochenka? Policja krakowska a- 
resztorwała Józefa Mieszańca, cze- 
ladmika rzeźnickiego: pod zarzutem 
zamordowania $. p. rotmistrza Lu- 
cjana Bochenka podczas krwawych 
ziajść w Krakowie 6 lisiopada 1923 
roku, 


[O 


Zapisujcie się do Ligi Obrony| 
Powietrznej Państwa, 
p 


Giągnienie |-szej Klasy Loterji 
klasowej. 


Drugi dzień ciągnienia dnia 22 
kwietnią. 1926. 


Warszawa. (Tel. wł.) 


Zł. 5.000 wygrał Nr. 25342. 

Zł. 2.000 wygrał Nr. 36266. 

Zł. 1.000 wygrał Nr. 13602. 

Zł. 500 wygrał Nr. 14347 i 15221. 

Po zł. 300 wygrał Nr. 18705. 

Po zł. 250 wygrał Nr. 15744. 

Po zł. 200 wygrał Nr. 17654 25885 
43890. 

Po zł. 150 wygrał Nr. 1495 5957 
14801 32233 33142 37876 42008 44411 
49091 52159. 

Po zł. 125 wygrał Nr. 1722 3555 4368 
4879 5685 6652 7719 9783 10424 16005 
25903 30004 35596 36404 418 40.08 4130 
41359 44347 45134 45229 45360 48504 
53423 56179 58146 58748 63007 65113 
b) 5 


LOSY LOTERJI KLASOWEJ 


poleca 


DOM BANKOWY 0. GRUSS 
LWÓW, — UL 3-go MAJA 8. TEL. 41%: 
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„KURJER LWOWSKI“, 


Kurjer ekonomiczny. 


BANK BUDOWLANY W WAR- 
SZAWIE NABYWA BANK KOMU- 
NALNY. 

. Obecnie dobiegają końca pertrak- 
tadje w sprawie nabycia przez. Bank 
Komunalny 51% portiełu akcji Bam- 
ku Budowlanego w Warszawie. — 
Nadmienić należy. że portiel tych 
akcji znajdował się początkowo w 
rękach Rządu, który przed dwoma 
łaty sprzedał go grupie z Polską 
Dyrekcią Ubezpieczeń Wzajemnych 
na czele za 80.000 dolarów. Wobec 
ataków prasy, P. D. U. W. obecnie 

Pragnie się pozbyć tego portfelu. 


Z PRZEMYSŁU NACZYŃ 
EMALJOWANYCH. 

Gelem ułatwiienia transakcyi hur- 
towniom, Syndykat naczyń emaljo- 
wanych obniżył przejściowo ceny, 
biorac pod uwagę obecny: stam fi- 
tlansowy krain i lidząc na szerszy 
zbyt wobec cen uptzyśsitępnionych. 
Jednakże z powodu faktu, że obe- 
cme ceny, przy małym zbycie nie 
pokrywają kosztów produkcji, li- 
czyć się należy ze zwyżką cen w 
niedługim czasie. 


PRODUKCJA I EKSPORT JAJ. 
Roczna produkcja jaj, którą zaj- 
Muya się przeważnie drobni roliicy: 
wynosi w Polsce  przypuszcza!tnie 
blisko 2,5 miljarda sztuk- Ilość ho- 
dowanych kur oblicza: się na 30 mil- 
lonów sztuk, czyli 1.5 tysięcy na 
I tysiąc hektarów, a więc 3 razy 
mniej niż w Anglii. Na wylzzanie 
1 komsumcje krajową idzie miisi- 
wiięjcej 2/3 ogólnej produkcji jaj, a 
1/3 idzie na eksport Duży odsetsk 
laj ma eksport się mie madaje ze 
względu choćby ma to, że są one 
bardzo drobne: przeciętna waza jaja 
w Polsce wynosi 48 gramów. — 
Eksport jaj stale wzrasta: w 1922 
roku wymosił 6,7 tys. tor wartości 
3,6 miljona złotych; w 1923 roku — 
9.3 tys. ton wartości 10.3 mili. zł.; 
w 1924 r. — 10,5 tys. ton wartości 
15,2 miti. zł.: w 1925 r. — 27.1 tys. 
ton wartości 51,2 mili. zł. Najwięcej 


"laj idzie z Polski do Niemiec, An- 


sii, Austrii, Francji i Szwajcarii. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Na zebramiu wczorajszem (22 b. 
m.) cokolwiek silniejszy! ruch. Kursa 
miejednolite. Silna podaż akcii Cho- 
dorowiskich _ spowodowiała zmiżkę 
kursu na 55.50 (ostatnio 58.50); rów- 
mież akcje Chybie spadły w cenie. 
W! poszukiwaniu: Niemojowskt i 
Lokomotywy. Akcje handlowe nie 
Znajdują nadal odbiorców. Teaden= 
ia niejednolita.  Usposobienie wy- 
czekujące. 

Kotowane: Hipoteczny 0.45, 0.46; 
Chodorów 57, 56, 55.50; Chybie 
8.20, 3.15, 3.20; Gafota 0.17; Paro- 
SA 0.17; Tesp 2.80; Zieleniewski 

.50. s 
zzz 


Kurjer literacki. 


„Środy literackie" odbywają się 
Stale w Pofskim Klubie artystycz- 
Rym w Warszawie. Na wczorajszem 
zebraniu Juljusz Kaden Bandrow- 

! wygłosił referat o „Przedwio- 

niu* Żeromskiego. 


Czytajcie 


„AURJERA LNOTYEGY" 


OBROTY PRYWATNE. 
Wiczomaj tendencja chwiejno-zniż- 
kowa. — Obrót ożywiony. 

Dolary: amery. 10 — 10.60; dol. 
kanad. 9.85 — 9.90; kom. czeskie 
0.26 — 0.26 i pół; leje 0.03 — 0.03 
i pół; ramki framc. 0.30 — 0.31; 
franki sziwajc. 1.70 -— 1.75, funty 
szt. 43 — 43.50. 

Złoto: 20 kor. 35 — 36; 20 framk. 
32.50 — 33; 20 mrk. 42 — 42.50; 
10 rubli 45 — 46. 

Srebra: kor. austr. 0.72 — 0.76; 
5 kor. 3.80 — 4; floreny 1.90 — 2; 
ruble 3 — 3.20; kopiejki 1-50 — 1.60. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na giełdzie pewnie  uspokojeniz. 
Wzmożona podaż, z wyjątkiem 
pszenicy doborowej, która jest na- 
dal poszukiwana. Zainteresowanie 
dla hreczkii dla celów eksportowych. 
Wi otrębach żytnich stałe zaofiaro- 
wanie przy bardzo silnym popycie. 
Tendencja naogół zniżkowa, dla o- 
trąb zwyżikowa. Uspłosobienie Spo- 
kojne. 

Pszenica krajowa biała 46.00 — 
48.00; Pszenica krajowa azerwoma 
49.00 — 51.00; Żyto małopolskie 
26.00 — 27.00; Jęczmień małopolski 
browarniamy 25.00 — 26.00; Jęcz- 
mień małopolski pastewny 24.00 — 
25.00; Owies małopolski 27.50 — 
29.00; Hreczka 31.00 — 32.00 zł. 

Ceny: szacunkowe bez tratsakcii. 

-i 

Tabela walutowa. Warszawska 
„Ajeneja Wschodnia“ wydała w tych 
dniach jako dodatek do  „Codzien- 
nych Wiadomości Ekonomieznych* 
tabelę walutową za pierwszy kwartał 
r. 1926, zawierającą kursy walut 
według giełdy warszawskiej, giełd 
następujących: Sztokholm, Holandja, 
Belgja, Włochy, Paryż, Wiedeń, Pra- 
ga, Zurych i Nowy Jork, 

Tabela walutowa za I. kwartał 
1926, jakoteż za poprzednie kwartały, 
jest do nabycia w lwowskim oddzia- 
le „Ajencji Wschodniej", (Lwów, ul. 
Długosza 31, parter) w cenie po 
zł. 2. Na prowincję wysyła się tabelę 
walutową pod opaską poleconą. | 

W oddziale lwowskim  „Ajencji 
Wschodniej“ można też abonować 
„Codzienne Wiadomości Ekonemi- 
czne* (zawierające najświeższe kursa 
giełdy pieniężnej krajowe i zagrani- 
czne, ceny ną krajowych i zagrani- 
cznych rynkach towarowych i naj- 
Świeższe wiadomości z dziedziny fi- 
nansów. przemysłu i handlu), dalej 
„Przegląd prasy“ i „Wiadomości 
finansowe“, 


| Kurjer Radjowy 
|PROGRAM RADJOKONCERTÓW 


na dzió. 
Warszawa (480). Godz. 19.20. 
Wykład p. t: „Stan zbytu produk- 
tów drobiowych i jego potrzeby”. 
— Godz. 19.40. Komumikat rolniczy. 


— Godz. 20.30. Koncert kameralny | d 


muzyikii polskiej. 

Berlin (571.5). Godz. 20.45. „Leon- 
ce i Lena“, komedia w 3 aktach. 

Budapeszt (546). Godz. 20.30. 
Wieczór węgierski. 

Londyn (365). Godz. 20. Sygnał 
czasu. 

Lipsk (452). Godz. 20.15. „Królo- 
wia Łalkoci', operetka w 3 aktach. 

Wiedeń (530). Godz. 19. Bzetho- 
vel 9-ta symifomia. 

Zurych (515). Godz. 20.30. Kon- 
cent orkiestry Gilberta. 

Rozdzielnice tel. marmurowe i 
Sprzęgła z jprecyzyiną  regulacią 
można nabyć tamto w firmie „Kimo- 
fot“, Lwów, Trzeciego Mata 11 A. 


sobota, 24 kwietnia 1926. 


KURJER SPORTOWY. 


Drużynowy bieg na przełaj stu- 
dentów Wyższych Uczelni odbędzie 
się w; niedzielę 25 kwietnia b. r. o 
godz. 11 przedpołudniem ze star- 
tem i metą w ogrodzie „Helanka“ 
(dojazd tramwajem „4% do ul. św. 
Wojciecha). 

Bieg organizuje A. Z. S. Lwów. 

Do biegu zgłoszą sie studenci w 
sekretarjacie Bratniej Pomocy swej 
Uczelni, tub w sekretariacie A. Z. S. 
Lwów, ul. Łozińskiego 7 (od 5—7 
wieczorem) i! wykażą się indeksem. 
Termin zgłoszeń upływa w piatek 
23 b. m. 


A. Z. S. Lwów zawiadamia 
swych członków, że treningi sekcji 
lekko-atletycznej odbywają się na 
boisku 19 pp. (Cytadela) w ponie- 
dzialki, środy i piątki od! godz. 4 po- 
południu. Zgłoszemia nowych człon- 
ków do Związku i sekcji przyjmuje 
Sekretariat A. Z. S. Lwów. uł. £o- 
zińskiego 7, od godz. 6—7 wiedz 


DZIEJE REKORDU POLSKIEGO 
NA 2.000 MTR. 

Wie wtorek, 20 b. m; zawodaiłcy 
AZS-u warszawskiego: Jaworski, 
Kosirzewski, Malanowski i De Vi- 
rion, przystąpili do próby pobicia 
rekordu polskiego na 2.000 mtr. Ciz- 
kawa jest historia tego rekordu. W 
jesieni zeszłego roku „zabrał się“ 
do tego rekordu Malanowski i gład- 
ko go sprokutował w czasie 6 min. 
06 sek. Meta 2.000 znachodzi jed- 
mak w Polsce dużo amatorów. 
Przed oficjalnem otwarciem sezonu 
wiosennego jeden z najwszechstron- 
niejszych naszych sportowców, ma- 
ratońiczyk i szermierz — Szelesto- 
wski uporał się z tym rekordem 
w Poznaniu, osiagaiac znacznie lep- 
szy czas 6 min. 01.4 sek, co wywo- 
falo ma widownię Forysia. Ten zaś 
w pierwszych dniach kwietnia uzy- 
skuje niemal eurofejski czas 5 min 
56.2 sek. — poprawiając rekord o 5 
sekund, 

W dwa tygodnie później. a dwa 
dni temu, idzie generalny atak 
AZS-u. Jaworski, Kostrzewski i Ma- 
lanowski to same asy — wymik mt- 
si być spodziewany. 

Generalny atak akademicki udał 
się w całej pełni. Kostrzewski usta- 
nawia nowy rekord ra 2.000 mtr. 
wspaniałym czasem 5 min. 48.7 sek. 
Drugi Jaworski 5 min. 49.2 sek. — 
czas lepszy od dawnego rekordu 
Forysia o 7 sćkund! Trzeci Mala- 
itowski, rekordzista jesienny w cza- 
sie 5 min. 57 sek. czas bardzo 
dobrv. lepszy o 10 sekund od daw- 
tego rekordu Malanowskiego. 

Oharakterystyczne sa wielkie 
skoki, jakie „szły“ na tym rekor- 
dzie. Minimalna poprawka wynosi- 
ła 5 sekund. Skok ostatni, który po- 
winien być najmniejszy, był wła- 
Śnie największy. Wszysiko to wró- 
Ży © powodzi nowych rekordów, 
jakie padną w tym roku — ale pa- 
ną wyłączniie w Warszawie, 

soba nowego rekordzisty jest 
niezwykle miła. Kostrzewski przed- 
stawia rzadki typ prawdziwego so- 
lidnego sportowca. Rekord na 2.000 
mtr., jest jego czwartym rekordem, 
bowiem posiada on rekordy na 200 
i 400 mir. z płotkami : rekord na 
800 mtr. Skala jego biegów rekor- 
dowych rozszerzyła się znacznie i 
każę oczekiwać po nim nowych re- 
kordów polskich ma 300, 1.000 i 
1.500 mtr. i 1 milę angielską. To 
Samo tyczy się Jaworskiego, cho- 
Ciaż — zdaje się — jego mety leża 
od 2.000 mtr. w górę — do 5.000 


mir., gdzie naiciekawszym konku | 


rontem Jaworskiego będzie: Freyer. 


FRANCUZ ZDOBYWA MISTRZO- 
STWO ANGLJI 

Turmej tennisowy o mistrzostwo 
Anglii rozegrany w Torqnay skoń- 
czył się zdobyciem mistrzostwa 
przez tennisistę francuskiego Brug- 
nonas, który pokonał we finale 19- 
letniego Austina 7:5, 4:6, 3:6, 8:6. 
6:3. 

STAN MISTRZOSTWA 
W POZNANIU. 

Po pierwszej serii rozgryw:k o 

mistrzostwo piłki nożnej w Pozna- 
niu tabela mistrzostwa przedstawia 
się mastępujaąco: 1) Warta 8 pkt., 2) 
Pogoń 7 pkt. 3) Ostrovia 5 pkt., 4) 
Posnania 4 pkt. 5) Unja 4 pkt., 6) 
Polonia 2 pki. 
WARSZAWIANKA PROTESTUJE. 
K. S. Warszawianka założył pro- 
test przeciwko ważmości zawodów 
o mistrzostwo z Polonią, motywu- 
iąc protest niesłusznymi rzutami kar- 
nymi, które sędzia p. Marczewski 
podyktował (ieden za nieznaczny 
fault, drugi za mastrzeloną ręke) 
wbrew przepisom. Również sędzia 
niesłusznie miał usumąć z boiska 
dwóch graczy Warszawianki. 


MIEJSKI TEATR WIELK; 


Początak przedstawień o godz. 7°30 
Piątek 23 kwietnia 1926. 
Gościnny występ Ludwika Solskiego. 


Car Paweł IL. 


Dramat w 6 akt. Dymitra Mereżkowskiego. 
OSOBY: 
Car Paweł |. Ludwik Solski 


Ałeksander,wielki ksią- 


żę, następca tronu Michułowicz 
Konstanty, w. książę Brzeski 
Marja Fiedorówna, ce- 

Ssarzowa Andruszewska 
Elżbieta, zona Aleksan- 

ra , Skrzydłowska 

Hr. Pahlen, gubernator 

Petersburga Kwiatkowski 
Ks. Anna Gagarinowa  Barwińską 
Depreradowicz, dowó- 

dca pułku Siemio- 

nowskiego Zabielski 
Tałyzin, dowódca puł- 

kuPreobrażeńskiego Lochman 
Książę Jaszwił Kalinowski 
Mamajew, jenerał "JAJA" 
Tutołmin, pułkownik CJ 
Feldwebei Bielecki 
Księżna Wołkowa Rowińska 
Szczerbatowa AE: 
Kuszelew Czaki 
Hrabina Liewen AOL 
Marin, porucznik Koczyrkiewicz 
Pater Gruber Milski 
Połtorackij, porucznik Przystawski 
Rogerson, lejbmedyk  Rzęcki 
Kiryłow, grenadjer Czaszka 
Ropszyńskij, grenadjer Relski 
Metropolita Ambroży Lewicki 


Wojsko, damy dworu. 
Reżyser: K. Okornicki. 


z m 


TEATR NOWOSCI. 
Początek o godz. 7-30, 
Piątek 23 kwietnia 1926. 


ORŁ,OW 


Operetka w 3-ch aktach Ernesta Marisch= 

ki i Brunona Granichstaedtena. — Mu- 

zyka Brunona Granichstaedtena. Prze- 
kład Juljana Tuwima. 


OSOBY : 


Nadja Nadjakowska — Grabowska 
John Walsh, fabrykant 
samochodów Bojano wski 
Jolly jefferson, spólnik Tatrzański 
Harryi przyjaciele zmidt 
Fred (| Walsha Stanek 
Redbrock, reporter Hilsenrath 


Escabonier, impresario Bykowski 
Brown, detektyw | Cirin 
Stepanow, urzęd. polic. Szymański 


ohn, służący Walsha Fried 
Jessie pokojówka Nadji Żelichowska 
ileter Kowalski 
Partner Faliszewski 


Honter, majster fabrycz. K ński 
Dolly Markanks, adi a l 


w fabryce Walsha Rapacka 
Aleksander Doroszyński K 
mechanik Kuligows 


Reżyser: Filip Kuligowski. 


10 „KURJER LWOWSKI", sobota, 24 kwietnia 1926. 


© PRZEMYSŁ i HANDEL [nim 


winien przy zakupnie pilników i raszpli wszelkiego rodzaju baczyć na zamieszczone tu 

marki ochronne frmy St. Egydyer Eisen- und Stahlindustrie: Gesellschaft, Wiedeń — 

Furthof — Friedek. gdyż takowe ze względu na swoją wypróbowaną jakość i wytrzyma- 
łość są o 75%, tańsze od wszystkich innych fabrykatów tego rcdzaju. 

Fabryki nasze, istniejące od kilkuset lat zaopatrują stale wszystkie europejskie centra 


przemysłowe w swoje pilniki _ raszple, które swoją nieprześcignioną jakością zdobyły 
sobie światową i sławę i wyrugowały wszystkie inne naśladownictwa. 


St Pzydyexr 
Eisen - und Stahlindusrie - Geseilschaft 
Wiedeń - Furthof - Friedek. 
Główny skład u firmy: ADOLF FREUD, 


Hurtowny skład towarów żelaznych i narzędzi rolniczych 


Lwów, Kcłłątaja 3 — Kraków, Miodowa 12. 


ZMIANA LOKALU! 
Zaszczytnie znana artystyczna galanteryjna i nakładowa 
introligatornia M. KRZYWIECKIEGO 
przeniesiona na ul. Piekarską 1 c. (gmach Zakła- 

du Pensyjnego). 


Telel, [0-25 ! Spiesz Czytelniku Telef, 1-3! 


; Po gramofony zagr. z tubami i bez tub oraz 
płyty gramofonowe krai. i zagr. ostatnia nowości, 
bo potaniały we firmie : 

MALWINA ROSENMAN przedtem Immergliick 


1713 Jagiellońska 17. 1539 


Ważne dla ogrodów warzywnych i owocowych! 


Oferty na mieszanki nawozów sztucznych pod 
warzywa i drzewa owocowe, zawierające wszystkie sole 
odżywcze w odpowiedniej proporcji wysyła z tabelą roz- 
siewu na różne gatunki 


„Superfosfat* Fabryki nawozów sztucznych 


JÓZEFA i KAROLA  TOWARNICKICH, 
Wróblik szlachecki p. loco. 


Sprzedaż na Lwów i okolicę u firm 
„WIOSNA“ Lwów — Rutowskiego 1., Krzyżewski & Fran- 
czak — Zimórowicza 1. 
Tam do nabycia mieszanki na kwiaty doniczkowe 
i balkonowe. 1679 
najtaniej u f-my 


PUCH i PIERZE epi iy 


| Eswrów, ul. Źródiańa 3. Tel. 10-57 
po następujących niskich cenach: 


1 kg. pół-bia- 
łego, skuba- 
nego pierza 
5zł i 6 zł. 
1 kg. białego 
pierza 8 zł.i 
10 zł. I kg. 
dworskiego 
białego pie- 
rza z puchem 
15 zł.i 18 zł. 


są obcasy i podeszwy gu.iowe BERSONA. y 
Eleganckie przez swą formę, dającą się znakomicie 
dostosować do każdego obuwia i przez wą elastyczność, 
podnoszącą pewność kroku. 
Bersona obcasy i podeszwy gumowe 
są trwalsze i tańsze niż skórzane, a nadto prześcigają 


w jakości wszystkie podobne fabrykaty. 


4 1 kg. puchu 
` szarego 10 zł. 
—CEDA— 15 i I8 zł. I 

i kg puchu bia- 

łego pierwszorzędnego 20 zł. i 25 zł. 1667 


1623 Zamówienia pocztowe załatwia się natychmiast. 


TRZY pokoje, przedpokój, | DOSZUKUJE się do wyna- 
P e Konor, zb jęcia od właściciela 3 
czynszem dwuletnim do wy-|pokoje z kuchnią, komfort, 
najęcia. Zgłoszenia  podjpołożenie obojętne, obok 
„Dwuletni* do Administracji|tramwaju. Zgłoszenia pod: 

„Kurjera Lw.*. 2726-14|,1928* do admin. „Kurjera 
1351|Zgłoszenia do administracji 


i a | WOWSkiEgÓK 1725-13 
Kurjera Lw.* „Dla urzędni- 3-4 POKO JOWE mieszka- 
«, 1717 nie, okolica Pańskiej | Kupno I sprzedaż. 
Halickiej, w śródmieściu po-|—————————---—— 
ORTEPIAN wysokiej ja- 


szukiwane. Złoszenia pod F 
ra kości, modny, piękny, 


POSZUKUJĘ pokoju kawa- 
lerskiego umeblowanego 
tnie, listownie Instytut Ste- |z osobnem wejściem do wy- 
A Warszawa, Kru- najęcia od 1 czerwca 1926r. 
cza 26. 


Nauka I wychowanie. 


NOGRAFJII 
STE uzzysiidh rwa 


ka 
DANNA z lepszego domu 5 
jako towarzyszka po-||[DOKOJE jedno lub dwu-| R D“ dmin. „Ku 

dlróży, do wyjazdu do miej- P łóżkowe z całem utrzy- Lw“ m 2" 1329-5|sprzedam gotówką. Koper- 
sca kąpielowego — zagra-|maniem, sezonowo lub cało- ————————— hika 26 parter-oficyny. Skie- 
nicę — dla osoby młodszej, jrocznie wynajmuje od 1-go POKÓJ z osobuym wcho-|njąrski. 1671 
mężatki, poszukiwana. Zgło-|maja Pensjonpt „Zacisze“ dem z pół pensją lub ————-—-—— 
szenia z warunkami pod|jw Brzuchowicach. Bliższych tylka z Śniadaulem do wy- PRIĘBAN w dobrym sta- 
„Wyjazd na lato“ do admi-|informacji zasięgnąć można najęcia. Zgłoszenia pód„Só-|1 nie o dźwięcznym tonie 
nistracji „Kurjera Lw.*. w Zarządzie tegoż Pensjo-liidny* do admin, „Kurjerajsprzedam tanio Chorążczy- 


1730-18|natu. 1718.Lwowskiego. 1725-13|zna 5. parter. 1714 
u Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 
Sany ogłoszeń » |] w rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 
Nakładem Nowej Poiskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. 


sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i łnseraty po 


Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


S E SE E WR. | 


DROBNĘ OGŁOSZENIA 


40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy 


Pokrywanie, naprawę i (akiero- 
wanie dachów solidnie po cenach najniższych 
w pracowni blacharskiej A. SŁAWIKA, Ossolińskich 8. 


ZDROJOWISKO SOLANKI 
w INOWRÓCŁAWIU 


siżą leczniczą nie ustępują w niczem pokrewnym zakła- 
dom zagranicznym. Najsilniejsze jodobromowe kąpiele 
solankowe z ługiem, kąpiele węglikowe borowinowe, 
hydropatyczne i słoneczne. Borowinę kąpielową czerpie 
się z błot miejskich, zawierających w wielkiej ilości 
związki żelaziste i sole surowe. Kąpiele solan- 
kowe, oddzielne dla mężczyzn i kobiet. zaopatrzone 
w natryski i rozmaite przyrządy do gimnastyki. Urządze- 
nia kąpielowe odpowiadają w zupełności nowoczesnym 
wymaganiom. Solan- leca się je celem u- 
kowe kąpiele inowro- sunięcia zapalnych 
cławskie wskazane produktów i połączo= 
są we wszystkich nych z niemi miej- 
cierpieniach w których scowych cierpień or- 


kąpieii solankowych ganizmu, ' zwłaszcza 
wogóle się używa. przy zołzach, dnie, 
Przedewszystkiem za- reumatyżmie, choro- 


bach skórnych, chorobach kości, stawów, ócz, pizy po- 
rażeniach i nerwobólach Szczególnie korzysiny wpływ 
wywierają kąpiele przy chorobach błony płucnej i brzu- 
sznej, przy chorobach narządu oddechowego i serca, 
zwłaszczą we formie kąpieli nauheimskich. Sezon kąpie- 
lowy trwa od I maja do końca września. Zakład będą- 
cy własnością miejską i przez władze miejskie kontro- 
lowany, obecnie jest znacznie powiększony i zmoderni- 

zowany. Ceny umiarkowane. 1367 


az i T 
DALARNA PK 


Chorgžozyxy znany I7* 
Teili. 29-19, 
doskonale wyposażona 
wykonywa wszelkie prace w zakres 
drukarstwa wchodzące 


ui. 


szybko, stařannie i tanio! 


ROWERY, GRAMOFONY i MASZYNY DO SZYCIA 
przyjmuje do naprawy po cenach niskich 
JAKÓB ROSENMANN, LWÓW AKADEMICKA 26. 


Zlecenie z prowincji uskutecznia się odwrotnie. 
Telefon 19-61. 1 


Z ZZA w au 


Czytajcie ! LOT POLSKI Popierajcie I 


Miesięcznik poświęcony sprawom 
żeglugi powietrznej 
Ogłoszenia w „Locie Polskim* mają wielką 

siłę atrakcyjną. i 
Redakcja: WARSZAWA, Zamek. 
Lwów, Komitet wojewódzki. 


PIĘ we Lwowie kamie-| JÓZEF Pomys z Milna po” 
nicę Il. piętrową z wol- | wiat Zborów, unieważnia 


KU 


nym 3-4 pokojowem mie- książeczkę wojskową u, 
szkaniem za gotówkę. Zgłó-|w roku 1902. 1732 
szenia pod: „Doiary* do - ię 
Aadministracji „Kurjeja Lw". M/JATEK traci, kto mi 
1721-1 posiada naszego pro” 

- spektu. Znaczek pocztowy 

ASZYNA do pisania, jzałączyć, Kielce, skrytka Sy 


mało używana, poszu- 
kiwana. Listy pod „Maszy- 
na* do administracji „Kur- 
jera Lw.’. 1722-10 


Różne. 


CTARANNIE i tanio przepi- 
(7 suje na maszynie. -Zgło: 
szenia do Adm. „Kurjera 
Łw.* pod „Szybkość“, 1334-5 


wo zzz wz aaa O 
Posady i prace. 


|KUCHARKĘ samodzielna 
bardzo dobrze got Aż. 
poszukuję zaraz. Tylko dł = 
sze bardzo dobrze poleco A 
świadectwa. — Dziedzicow 
Długosza 11. 1115 


Przed irroniką 
wyraz 6 gr. Kupno 
36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50'/, drożej. 


gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. 


Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroiński, 


